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a 
Po raz pierwszy od lat 6-ciu otwie

ramy Rok Nowy Kartą Pokoju. Karta 
ta, na której wypisane są słowa: Wol
ność, Niepodległość i Demokracja, jest 
najdroższą dla wszystkich ludzi pracy. 

W tym pierwszym roku pokoju naj
ważniejszym dążeniem i celem politycz. 
nym zjednoczonego obozu Demokrac·i; 
Polskiej, jak też Rządu. przez ten obfr.>: 
wyłonione>!O winno być uo1ityczne z]i. 
kwidowanie reakcji polskiej i pogrze_ 
banie wszystkich jei nadziei. Wielki 
akt oolitvcznv Narodu, który odbedzie 
się w 1946 roku w post::ici wyborów do 
sejmu Odrodzonej RzeczypospolitP-' 
powinien stać się gwoździem do trum 
ny reakcji, Winien przynieść pełen ZW'. 

cięstwo 7jednoczonemu Blr.1·nwi Stron
nictw Demokratvcznvch. T,:}1ro n'l. ba. 
zie takiego ZW"Ci"'stwa stabilizacji ~,-,_ 
litvcznej ~w Kraju można bed'?:iP, zmo
bilizować całv Naród i uwielokrot11ir 
jego wysiłek dla oodciągnięcia wvso1r;c 
w górę budującego siP. i;rniRchu Polski 
Ludowei. 

Rok · 1946 z punktu widzenia zadan 
gosrncfarczvch bedz;e rokiem odbudo
~vv Pol~ki. rokie 11 ,..,r:."~ntmvania baz'· 
pod prz.rszł·- dr11r~hvt 1dci.sv robotn1-
czei mas chłcn sl·i.-. . intelir.reni:-ii n\'?. · 

l • w 
cujacej i wszvstkicn ludzi nracy. a-
runki życia i. bvt mas pracujących wm
nv sie znacznie poprawić iuż w 1!?4 n 

„ " 
I!Jtzen~a oworo,zne 
tt~ Głow~ Państwa 

W ARS ZA W A, (PAP). - Po raz pierwszy 
w dniu I.I. 1946 r. po wyzwoleniu i złączeniu 
wszystkich ziem polskich Prezydent l(RN ob. 
Bolesław Biert1t przyjmował życzenia nowo
roczne w Belwederze. 

Na krótko przed godz~ 10 Prezydent KRN 
przyjął życzenill od nacze!nikó'1' wydziałów i 
odpowiedz!aln~ch pracowników Kanc. Cyw. z 
dyrektorem biura prezydialnego na czele. 

O godz. 10 - 12 Prezydentowi ob. B. Bieru
towi, któremu towarzyszyli dyrektor biura pre 
zydialnego KRN, naczelnik wydziału prawne
go, oraz sekretarz osobisty Prezydenta, skła
dali życzenia przedstawiciele związków i in
stytucji, organizacji politycznych, gospodar
czych, wyznań religijnych itd. 

roku, lecz dalekie one będą jeszc:~e 04 
dobrobytu. Czeka nas bowiem giganiy
czna praca odbudowy Kraju. 

Obudowując całą Polskę, szczęgóL 
ny wysiłek położyć musimy na odbudo-

wę i zagospodarowanie Ziem Ofu:rska- at!budowa. i za:gospodarowanie oznacza · 
nych. Potrzeby tych Ziem winny być bowiem wzrost bezpieczeństwa i siły 
postawione na pierwszym miej~u i Poi.ski, pomnożenie naszego potencjału 
Ziemi€ Odzyskane należy nam wysunęć przemysłowego, stworzenie takich mo
na czoło zagadnień państwowych. Ich żliwośei rozwojowych, jakich Polska i 

Naród nigdy przedtem nie posiadały. 
Stawiamy sobie śmiałe i trudne zadanie 
osiedlenia w 1946 roku na Ziemiach 
Odzyskanych 3 milionów Polaków, tak 
reIX&triantów z zagranicy, a zwłaszcza 
ze Związku Radzieckiego i Francji, 
jak też przesiedleńców z innych prze
ludnionych terenów Polski, a zwłaszcza 
ze wsi. Zadanie to leży w granicach 
możliwości Państwa i f\T "'·0011. Gdy zo
stanie ono wykonane, proces sc~lenia 
Ziem Odzyskanych z reszta organizmu 
Polski będzie daleko posunięty. 

Potrzeba do tego woli kierownik:Sw 
Państwa, pracy, świadomości i ofiarno
ści całego Narodu oraz czystej, demo
kratycznej atmosfery politvcznej w 
Kraju. Wstępując w Nowy 1946 Rok, 
winniśmy wypisać na każdej jego kar
cie dziennej: 

Dajmy najwięcej dla Ziem Odzyska
nyeh! Utrwalimy na wieczność nasze 
granice nad Odra i Nissą Łużycką i nad 
Bałtykiem! Hasła te stać się wjnnv 
praktycznym programem pracy całego 
Narodu. Słowa bowiem wówczas tylko 
maj!} wartość, jeśli są duchem czynu. 

PDl•r z AnglU wracaia 
LONDYN, BBC. - W porcie brytyj. 

skłm Tilbury zaokrętowano trzy tysiące 

Polaków, którzy udają się w drogę po
wrołną do kraiu. Chwilowe opóźnienie 
wyjazdy te20 transportu wynikło z przy
słowiowej mgły londyńskiej o gęstości nie 
notowanej od kil"u lat. 

--x--

Ukłid handkn111 
radziecko-frl'lnr:uski 

EONDYN, BBC. - W Moskwie został za
warty 5-lemi radziecko francuski układ han
dlowy. Układ ten podpisali - ze strony ra
dzieckiej - l(omisarz Mikojan, ze strony fran· 
cuskiej - gen. Catroux. 

--X--

Rokowania w Bukareszde 
rozl!Oczęte 

LONDYN. (BBC). Wczoraj rozpocŻę!y się Przed godz. 12-tą przybył do Belwederu 
Prezes Rady Mln. powitany ~ymnem Naro
dowym. Po odebraniu raportu od kompanii 
honorowej, prezes I{ady Min. został przyjęty 

na audiencii prywatnej prz!:!z Prezydenta KRN. 
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Historyczna uchwała K.R..N. 
Komisji S:ajusmiczej z przerlstawicielarni rządu 
ru.muńskieeo. jak wiadomo, obecny rząd ma 
do.ko~ptować jedneio przect-,tawiciela Narodo

Następnie przybył Nacz. Dow. WP., Min. 
Obrony Narodowej - marsz. Michał Żymierski 
w e>toczeniu licznej grupy generalicji powitany 
Hymnem Narodowym, 

Po odebraniu raportu komp. honor. marsz. 
Żymierski został przyjęty na audiencii prywa
tnej przez Prezydenta. 

Następaie Prez. Bierut przyjmował życze
nia od korpusu dyplomatycznego akredytowa
nego w stolicy Polski. 

Na pond1edZlia•1'kiowym pos•ied:zieniu Krc:_ 
jowa Rada Na·rcdowa ratyfiikowa·ła u'mowę 

o pols~o-radziedkLej linii g.rantcznej. Po re_ 
fera,cie posła pro.f. Jura, p.rof. Kuc.z-ewski 
po,sitawiq WI1Jros.ek, a.by dla podkreślenia 

j.ednoliltej opillliii Kra1j-ow,ej R.ady Narodowe'! 
w -t·ej, t.aik n'i·ezimiem.ile do•niio1słej dla na·sz.e_ 
·Q'O Nairiodu i Paalistwa sp.rawie przyjąć: 

p'1'1zedfo,żem.ie Komi,s.j1i Spl'aw Zagram.iczny.C'h 
1bez dy;skusji. 

Zabiera następnie głos Prezydent 
--x-- Bierut: 

Borma n aresztowany? Wysoka Rado! Uchwała, która tutaj 
LONDYN, (Tass). - Korespondent norym- jest nam przedłożona, jest jedną z pod. 

berski agencji Reutera _ Kert donosi, iż dnia stawowych, historycznych uchwał, któ-
31 grudnia dzieaniki czechosłowackie podały, re b~dziemy tut~j rozpatrywali. Na.-sz2 
że bufy zastęp a H"tl .. d ł' h gramca wschodma przez tę uchwałę ZO-

·' c 1 era 1 Je en z g ownyc t · · ki 1 b d . , s ame raz na zawsze na wie usta ona. 
~ :o marzy woj~~nych, um~eszczonych na li· 

1 
W ten sposób rozwiązujemy wiekowy 

sc1e norymberslueJ - Mari!~ Bormaun zostal spór miedzy narodem polskim a sąsi0f! .. 
aresztowany w brytyjskiej strefie okupacji ' nimi n~roda.mi: białoruskim, ukraiń .. 
Niemiec. Oficerowie służby bezpiccz~;·1stwa w I skim i litewskim. W ten S".)osób utrw<:: 
Norymberd>:e odnnówiłi pocwlcrC:zenia lub zde· !~ ·- Pa stałe zri;:by „~„z~j de·-- 01.u0~ · 
mentowania tej ) iadomości. I czne;j H.zcCZJ. i-G.:>11olhej Polskiej. Jest tu 

I 

akt o historycznym znaczeniu, który wej P'•·rtii CJU.(Mokiej i jldne~o przedstawicie
przekażemy naszym przyszłym pokole- la Partii LilHlra.lt!~. Peau11ięde to jest jednym 
niom. z wa«mkó-w u~'iłtt~a rządu rumuńskiego przez 

Po tych słowach Przewodniczącego rzą.fty Wielkiej liłrytanii i Stamów Zjed.noczo-
rozJ.egają się znowu huczne oklaski. nych. Druaim warunkiem jest przeprowadze-

nie wolnych wyeorów na zasadzie ta.kiej ordy
Uważam głosowanie w tej sprawie nacji wye~rczej, w której nie znalaztyby się 

-mówi Przewodniczący - . za jeden · żadne o'ira.niczenia w stosun·kn do opozycji. 
z najuroczystszych momentów w życiu Po przybyciu d·o Bukaresztu członkowie de-
demokratycznej Polski. Proponuję aże. Jega.cji a,nglo-amerykańsiko-radzieckiej dali wy
byśmy uchwałę tę przegłosowali przez raz przekonaniu, iż rokowania - ich z przedsta
powstanie. wicielami rządu. i królem Michałem będą u

Izba rozbrzmiewa długo nie milk- wieńeJ::ue powe_dzeniem. 
nącymi oklaskami i wszyscy posłowie --x--
powstają z miejsc. Jeden z posłów Ruc~ strapzan~y w USA 
wznosi okrzyk: „Niech żyje przyjaźń 
radziecko-polska". Sala podchwytuje 
ten okrzyk i pqwtarza go kilkakrotnie. 

NOWY JORK. (Tass). - Radio Nowy Jork 
podaje, że dnia 2i gruinia specjalna komisja 
przystąpiła do zl!ladania sprawy strajku w za

Ponie~aż na fo:malne z~pytan~e 
1 
kładach fin'IY „General Motors". 175 tysięcy 

Prze\Vodmczącego mkt z posłow me rnbotnik6w tei firmy żąda takiej podwyżki 

zgłasza sprzeciwu - Przewodniczący· płacy roe~czei. która zrilwnoważylaby ogólną 
ob. Bierut. stwierdza wś1·ód nowych o.\ podwyżkę cen i zawiesljenie wypłat za go. 
1·1?~1-ów Z~:rflm:-d?".':nia, · że' uchwała dziny nadliczbowe, którego dokonywano w o, 
została jednogłośnie przyj~ta. kresie wojny. · 



Str. 2 

W drugą rocznicę powstania Kra}owej Ra
dy Narodowej Prezydent ob. Bolesław Bierut 
wygłosił następujące przemówienie: 

Obywatele! Szanowni Posłowie do Krajo
wej Rady Narodowej! Wszyscy najmilsi J..lra
cia i Rodacy Nasi w Polsce i poza krajem! 

Zbieramy się w dzisiejszy radosny .wieczór, 
aby pożegnać stary i powitać nowy 1946 rok! 

Odwieczna tradycja noworoczna zbiega się 
u nas z uroczystością, poświęconą wspomnie
niu nocy sylwestrowej sprzed dwóch lat, w 
którą to noc ukonstytuowała się Krajowa Rada 
Narodow;i Po raz pierwsiy od 6 lat spędzimy 
ten wieczór na całej naszej ziemi polskiej w 
warunkach pokoju· i w radosnym poczuciu na
szej wolności i niepodległości. Jeszcze rok te
mu na znacznych przestrzeniach naszego kraju 
szalał terror okupanta hitlerowskiego, tysiące 
naszych synów i córek, ojców, braci i sióstr 
ginęło w obozach i katowniach Gestapo, żoł
nierz polski obok ż.ołnierza sowieckiego staczał 
ciężkie, krwawe boje na całym froncie wzdłuż 
Wisły, wszystkie armie sojusznicze szykowały 
się do nowej wie1kiej ofensywy, aby zadać 
ostatni śmiertelny dos załamanej już, ale jesz
cze broniącej się rozpaczliwie potędze niemiec
kiego militaryzmu, jeszcze z górą cztery mie
siące trwały najzaciętsze zmagania wojenne, 
póki bestia hitlerowska nie została ostatecznie 
rozg-romiona i dobita, póki ludność nie została 
uwolniona od najpotworniejszej dziczy, jaka 
napastowała przez 6 lat Europę, grożąc zagła
dą na.szej kulturze i cywilizacji 

Dz.iś całą t~ zmorę ohydną mamy już szczę
śliwie poza sobą. Dziś wolni i bezpieczni wraz 
ze wszystkimi narodami świata pożegnamy ra
dośnie stary rok - jako rok najwspanialszego 
zwycięstwa, jakie odniosfa ludzkość nad plu
gawymi silami przemocy, wstecznictwa i fa
szyzmu. 

Mamy tym większe prawo radować się zwy
cięstwem, że w walkę o jego zdobycie naród 
polski wniósł swój własny wkład _ i to by
najmniej nie mały. Wałczyliśmy w miarę swych 
sil, ałe wszęd1ie, na wszystkich niemal fron· 
tach: na wschodzie i zachodzie, na północy i 
południu, na lądzie, na morzu i w powietrzu 
uczestniczył w walce żołnierz polski. Możemy 
dziś z czystym sumieniem stwier_dzić przed ca
łym światem. że nie szczędziliśmy swej krwi 
??Olskiej w walce z barl:-!!rz"•1«twem niemieckim. 

Nie mieliśmy QuislinJ?a
nie zaprzestal śmy oporu 

Pierwsi podjęliśmy walkę i pierwsi ponie
śliśmy najdotkliwsze straty. Dzika pięść plu
gawego barbarzyńcy w nas uderzyła najbru
talniej już w pierwszvm okresie' wojny, 68 
miesięcy, najdłużej po Czechosłowacji, trwała 
niszczą):a okupacja ziem polskich przez hordy 
hitlerowskie. A mimo to nigdy nie mieliśmy 
tu u siebie w kraju rządów Quislingowskich i 
byliśmy · pod tym względem jedynym z podbi
tych, ale nieugiętych krajów w Europie. 

żaden kraj - poza Związkiem Sowieckim
nie dozńał takiego zniszczenia i nie zaznał na 
sobie tak potwornych gwałtów, jak Polska. 
żaden naród nie ma na swym terytorium tylu 
obozów śm : ~rci w spuściźnie, co my. żadne 
państwo nie poniosło tak wielkich strat ludnoś
ciowvch, jak Polska. Oko!o 5 milionów naszych 
obywateli zostalo po prostu wymordowanych 
w Oświęcimiach, Majdankach i dziesiątkach 

Gł.OS ROBOTNTCZV 

wołać mo.i:e tylko odrodzenie i zblokowanie I byleg'o „Lewiafana". Wojny pragnęliby Jeśn4 
sił faszyzmu. żadne pai'1stwo o ustroju demo- bandyci z NSZ-u i różne kategorie o.pryszków 
kratycznym, żaden kraj, w którym szersze ma- rabujących po drogach i wioskach cudze mie
sy społeczne mają jakikolwiek głos lub wpływ nie. Dla tej całej zgrai spekuJa,ntów, wrogów 
na życie pa1istwowe, nie da swej zgody na ludu i nicponiów, którą władza demokratyczna 
powtórzenie zdziczenia, które ludzkość prze- wyrzuciła z siodła, wydaje się wyjśdern i ra
żyla i które omal nie doprowadziło do zagła- tunkiem tylko jakiś nowy kataklizm i nowa 
dy całego dorobku jej kultury, katastrofa ludzka, która by strąciła znowu Po!-

Przyjrzyjmy się, kto w Polsce propaguje skę i Europę w przepaść ale · stworzyła zara
nową wojnę i o niej marzy. Czyni to wy.kole- zem żerowisko dla zbirów, zdrajców i wyko
jona i zbankrutowana klika emigrantów z An- lejeńców. Toteż marzą oni o bombach atomo
dersem Borem-Komorowskim, Raczkiewiczem wych, straszą ludzi nowym upiorem wojny. 
i ich l~kajami z t. zw. „WIN-u". O wojnie ma- Ale tylko bardzo naiwni mogą się obawiać 
rzą wydziedziczeni obszarnicy i potentaci z tych straszaków. 

Demokracja po ska będzie bronić pokoju 
My zaś ludzie czynu i· pracy wraz ze wszyst· dziś wraz z nami wszystkie wyzwolone i wol

kimi narodami, święcącymi dziś jeszcze raz ne narody świata. 
triumf zwycięstwa nad faszyzmem, możemy Demokracja polska bronić będZiie pokoju z 
śmiało wznieść okrzyk: „Niech żyje pokój!" tym samym męstwem i uporem, z jakim wal-

Niech żyje pokój, jak najbardziej długotrwa- czyła o swą wolność i niepodległość. 
ły i; twórczy, oparty na przyjaźni i współpracy Podstawą i gwarancją długotrwałego poko-
zjednoczonych narodów demokratycznych ju jest przede wszystkim demokratyzacja ży-
w celu najszybszej odbudowy życia gospodar- cia społecznego i politycznego, postępująca 
czego i pohańbionej przez faszyzm kultury tak wyraźnie w całym szeregu państw po prze
ludzkiej. Nie wątpimy, że okrzyk ten wznoszą I żytej wojnie. Nie wątpimy również, że nowa 

B~1rnes jedz·e do Londynu 
na Konferencję Narodów Zjednoczonych 

miltli·strów spraw za.graaiij,cznyoh przystęp11· 

ją d-o prac, zwi.ązanyoo z przygotowa.ni'em 
projektów traiktaitów pokojowych. Min·. Byr-

Organizacja Zj dnoczonych N óclów, której 
przedstawiciele zbiorą się wkrót e już z udzia
łem Polski, wzmocni nie tylko wiajemną wspól 
pracę państw - jej członków, ale skieruje 
przede wszystkim swe wysiłki na usunięcie 
tych wszystkich czynników, które mogą sprzy
jać nieporozumieniom i konfl'.ktom międzyna
rodowym. Niezwykle ważne znaczenie dla 
trwałości pokoju posiadać będzie ścisłe współ 
działanie ze sobą trzech wie] ich mocarstw, 
które zadecydowało o zwyd$st wie w wojnie. 
Jest . jeszcze, oczywiście, wi le ciemnych i 
wstecz11ych sił, które usiłują podrywać zaufa
nie, wzmacniać uprzedzenia, czy niechęci i mą
cić stosunki wzajemne między Anglią, Stanami 
Zjednoczonymi i ZSRR. Na oddzialywanie tych 
ciemnych sił zwłaszcza reakcja polska pokłada 
wielkie nadzieje. Jesteśmy jednak przekonani, 
a ostatnie wydarzenia wiarę tę w nas uma
cniają, że te ciemne siły reakcy jne będą skute
cznie paraliżowane przez dem()lk ratyczne i pra
gnące współdziałania czynniki i crganizacje 
masowe. których wpływ i rola w życiu tvch 
pa1istw rośnie i potężnieje. -

Szlachetna współpraca 
między narodami 

LONDYN, BBC. Z WaiszyngtOIIlu dono.szą, 

iż na o.statni,ef konferenC'j•i pra.l>·Owej s.ekre
tairz Sta.nu - Byrne's OIŚwiadczył, że przy_ 
będzie do Londynu n.a p'.1erws,z,e p·osied:;;e
nde plena.me Orga,ndzacjJ Na,ro-dów Zjedno
czonych, któr·e wyzna·czono, ja.k wiadomo, 
na dzi,eń 10 s,tycznia. 

~ie_lki~ ~ieb~zpiei;zeństwo dla cywilizacji 
lud~k1e1, ia1k1e uiawn1ł faszyzm w okresie tej 
wo,1~y, zaala:mowało świat i spowodowało głę
bokie p_rzem1~ny w dotychczasowym ukladzie 
stos~nkow międzynarodowych. Jesteśmy świad 
kami powstawania w stosunlrach tych takich 
for.m współdziałania, które nap ić nas winny 
n~,1głębszy!11 opty~zmem, je'· zdołają zapuś· 

ne1S za.kbmunilkował, że na czele deleg.acji c1c gł~bok1e korze!11e w nową glebę powo,ien
ną. Niepodobna me wspomnieć np. o wysoce 
pozyty:vnej i dodatniej inicjatywie, która ode
grała JUŻ doniosłą rolę w dziedzinie wzajem
ne.i pomocy mędzynarodowej. Mam na myśli 
akcję UNRRA. Aczkolwiek pomoc, otrzymana 
przez Polskę w rama&, tei atc,ii, jest niewspół 
mietna do naszych potrzeb i strutu zniszczeń, 

Mi.ni,ster Byrnes podał do wi.adomo·ści, 

i'Ż w nadchodzący poni•edzliałek zastępcy 

radziieokie.j będzie stał zaaniiast Komisarza 

W. Mołotowa -z&stępca Komi•s·arza Ludo

wego Spraw Za.gram.iicZ111ych ZSRR -A. Wy_ 

szyńs1kL 

eh 
jakie ponieśliśmy w porównaniu z innymi na· 

510\Vskl. e Włosze'h rodami. tym niemniej pomoc ta a dla nas du-szo \V że znaczenie. Ale niezależnie od rozmiarów po-
11 m?CY sama zasada tego rodzaju współdziałania 

RZYM, (Tass). - Wedlug wiadomości z dzia!y „Gam" (Gruppi azione manarchici), rów- międzynarodowego w celach złagodzenia klęsk 
• i nierównomiernych ciężarów wojny zasługuje 

Mediolanu w dalszym ciągu czynione są po
szukiwania faszystowskich organizacji pod
ziemnyclL Według ostatnich danych podziem
ny ruch faszystowski rozpada się na szereg 
grup, a mianowicie tak zwana „faszy
stowsko - demokratyczna partia", oddziały 

„SAM", czynne w Lombardii i Piemoncie, od-. 

nież rozwijająca swą działalność w pólnoc- ze wszech miar na uznanie. Jednym z głów-
nych prowincjach partia „czynu Poludniowej nych zadań Organiz:. : ji Zjednoczonych Naro
ltalii", która przeprowadza swą działalność wy dów powinno był zPd1 <:.tro "le wzmacnia

nie tego rodzaju metody wspÓ iizialania i po: 
wrotową glównie na Południu i którą finansu- mocy międzynarodowej. Opąnrie Organizacji 
ią obszarnicy-monarchiści. Grupa ta pozosta- Zjednoczonych Narodów na realnych i moc
je w kontakcie z sycylijskimi separatystami nych podstawach, aby się stała sprawnym i 
grupy Saar (Scuadre azione Aldo Rosmini). czujnym strażnikiem bezpieczenstwa i trwałe· 

kil wierszach 
I go pokoju. Jest dziś nal«oręłszym, najszlachet. 
niejszym marzeniem wszystkich narodów. Jeśli 
więc moP,libyśmy wśród życzeń noworocznyclf 
wyrazić je n>,·rfi;eż pod adresem zespołu ws-Ly· 
stliich demokratycznych narodów, to jednym 
z nich byłoby życzenie, aby niosły na jak 
najwyższy poziom tę inicjatywę szlachetnej 
wspólpracy międzynarodowej, aby miast ry. 
walizacji, lderowały się nadal ;iasadą pomocy 
wzajemnei w odbudowie życia kulturalnego 
poszczególnych krajów, co będzie z kolei naj· 
skutecznieiszym sposobem PQ<łnoszenia dobro
bytu i kultury ludzkiej. 

Premier Attlee i minister spraw zagranicz· 
nycb Bevin przesłali depesze gratulaeyjne z o· 
kazii Nowego Roku generalissimusowi Stali
nowi. 

**i.~ 
Według doniesienia z Tokio, cesarz Japonii 

Hiro-łfito w orędziu noworo.:::znym do narodu 
japońskiego ośwhdczyl, że „fałszywą jest kon· 
cepcja bo: kiego pochodzenia cesarza i że Ja
policzycy winni wyzbyć się przekonania o wyż 
szości swojej rasy". 

~~(f ~f 

Kolarow, przedstawiciele rządu, generalny se
kretarz frontu patriotycznego oraz delegacje 
polska, czechosłowacka, jugoslowia1iska i ru
muiiska. Przemówienie wygłosił sekretarz 
Związku Rolników Aleksander Obow. 

*~t~i!~ 

Leningradzkie zakłady chemiczno-farmace
utyczne przystąpily do produkcji penicyliny. 

*** 7 wielkich angielskich firm chemiczno-far-

·pomniejszych obozów zniszczenia. A mimo to 
nie zaprzestaliśmy oporu, samoobrony i walkL Korespondent R.eutera donosi z Singapuru, 
Nasz ruch partyzancld: Gwardia Ludowa · j iż został tam podpisany pierwszy po wojnie 
Armia Krajowa dały się powaźnie we znaki traktat pokojÓwy. Sygnatariuszami traktatu 
o~u:r;antowl . Uczestniczyliśmy w wojnie, two- pokojowego są z jednej stronv Wielka Bryta
rząc regularl''o siły zbrojne. żołnierz polski nia i Indie, a z drugiej zaś strony - Siam. 
przeszedł wraz z Armią Czerwoną jej sławny *i:<* 

maceutycznych polączyto się w jedną spółkę 
w celu przejęcia zadai1 I.O. Farbenindustrie w 
dziedzinie dostarczania lekarstw na kontynen
cie. Dyrektor nowoutworzonej spółki udaje 
się wkrótce na kontynent w celu zorganizo-
wania sprzedaży. • 

** * Korespondent Reutera donosi, iż na dzień 14 

Wypowiadając te życzenia, chcę z najwyż
szym uczuciem wdzięczności i uznamia pod
kreślić jeszcze jeden wyjątkow i niespotyka
ny w dotychczasowych stosuąkacb międzyna. 
rodowych przykt'ad, przyjaznego współdziała
nia i nieocenionej wprost pomocy sąsiedzkiej 
jaikich doznała Polska w ciągu minionego ro
ku od Związku Socjalistycznych Republik Rad. 

Mam na myśli nie tylko wyzwoleńczą wal. 
kę Armii Czerwonej, której ?'4 ród Polski za
wdzięcza swe wyzwolenie, z jarzma okupacji 
niemieckie.i i swoją niepodle c,ść. Nie mówię 
również o olbrzymie.i i nigd:· niezapomnia:nej 
pomocy, której nasze wojsko zawdzięcza swe 
powstanie, swój wspaniały ekwipunek i uzbro
jenie techniczne. choć warto przecież podkre
ślić. że te miliardowe wartości, na które w 
naszym położeniu nie bylibyśmy w stanic Z<io
być się sami, otnymaliśmy od naszego wiei. 
kiego sąsiada, całkowicie bezinteresownie i 
bezpłatnie. Chcę tu powiedzieć o pierwszej po
mocy dla naszej zburzonej sfolicy w postaci 
przeszło 100.000 ton mąki, zboża i innych pro
duktów, która to pomoc uratowała ludność sto
licy i innych naf''!ych miast przed głodem w 
okresie przednówka. Chcę powiedzieć o nie

szlak bo1owy od Oki aż po Szprewę. Zaczy- Amerykański Departament Stanu podał do 
nając . od jednej dywizji Kościuszkowskiej w wiadomości, jż dnia 31 grudnia 1945 ostatnie 
walce pod Lenino, uczestniczyliśmy w kofico- oddziały amerykaliskie opuściły terytorium 
wej fazie wojny formacjami, złożonymi z 12 Persji. ,.,. 
dywizji piechoty i odpowiedniej liczby wojsk ~<~t~.ł . 
technicznych o łącznej liczbie prawie pół mi- z Paryża donosz <i . iż rząd francuski uznał 
liona żołnierzy. Nie zabra!do też oręża poi· federacyjną Republike Ludową Jugosławii. 
skiego w wal~rach pod Narvildem w Norwegii, >!**>:t • 
pod Tc!Jruk:ern w Afryce pólnocnej, pod Mon- z Birmy donoszą. iż zostal tam rozwiąza-
te Cassino we Włoszech i na polach bojów we ny wojskowy zarząr' brytyjski. 
fr<:nc.ii. Bez wahań oddawaliśmy w ofierze "~"'* 
swą krew i życie wszędzie, gdzieśmy byli . . . . ~ '" . 
obecni, aby przyspiesz.yć zwycięstwo narodów . Bryt!'Jsk1 m1111s~er spraw zagr.arnczny_s:h .Be 
sprzymierzonych w walce z hitleryzmem. By-1 vm z~ozy! wczoraJ „ spraw_ozdame. !ządow1 z 
Iiśmy wiernym sojusznikiem w walce i wy- przeb;egu k~nfere1~CJl mosk1ews.k1ei 1 z dwóch 
trwa l iśmy niezłomnie w chwilach naj cięższych. r_ozmow, ktore miał z gen eral1ss1musem Sta-
Nie zaw:edliśmy nigdy i mamy dziś prawo ra- !mem: . . . . . 
dować się zwycięstwem, w którym jest cząst- Mm1ster Bevrn przyiąt w pomedz1alek am
ka i naszej szczodrą i o~arną krwią zdobytej b~sadora francusk1eg: w Londyme - p. Massl-

stycznia proklamowany jest strajk pracowni
ków wszystkich stalowni amerykańskich, któ
ry objąć ma 700 tysięcy robotników. 

---x---

Wieści z c~łego !~raju 
KOP NAD ODRĄ 

W położonym u ujścia Odry nadgranicznym 
po_wiecie waleckim, oddziały wojskowe, przy
dzielone czasowo dla "strzeżenia granicy, zosta. 
ły już zastąpione stalymi załogami l\orpusu 
Ochrony Pogranicza. 

** 
KONGRES KASZUBSKI, 

Zapowiedzi::ny na dzieli 13 grudnia br. Kon- zwykle cennej i doniosłej pomocy sowieckich 
gres Kaszubski w Wejherowie został w astat- · · · · t 
niej chwili odwołany .. Kongres Kaszubski od. mzymerow, echników i specjalistów! przy od-

zasiugi. gl!. 
Tyllm nędzne pachołki hitleryzmu i zbro· 

d·~·:!rze, którym udało się na razie uniknąć za. 
slużone.i kary, mogą dziś, po strasznym do· 
świadczeniu minionej wojny .?Jra<rnąć jej po
wrotu. Tylko bezecni i bezwstydni spekulanci, 
żerujący, jak hieny na nieszczęściu ludzkitp, 
tylko okryci hańbą, zawsze gotowi do zdrady 
wła:;nego narodu wstecznicy mają czelność 
marzyć o nowej wojnie. Tylko zdeprawowani 
do cna i wyzuci ~z wszelkiej moralności pisma· 
cy reakcyjni nie' wstydzą się już dziś po klęs
ce dopiero co przeżytej, po tragedii najcięż· 
szej, jaką kiedykolwiek w historii przeżyły na
rody, znów poc!ludzać do wojny i na, niej opie
rać na::!zi2je powrotu do władzy, bogactw i 
przywilejów. Ale -te najpodlejsze z dążeń, nie
godne miana ludzV<:h, na szczęście pozostaną 

. budowie z ruin elektrowni, vtodoci~gów, sieci 
*~!<ł!~ ~ęd~ie się 12 i 13 stycznia 1946 r. w Wejhe- komunikacyjnej, lączności telefonicznej, zburz()-

z Waszyngtonu komunikują, że dnia 14 sty- rowie. * * nych mostów, pomocy przy uruchomien.iu prze-

bezpłodne. ' 
Groźbę nowej wojny w skali światowej wy-

cznia rozpocznie swe prace po feriach Kon- · * I myslu. komunikacji kolejowej, żeglugi, itd. itd. 
gres amerykaf1ski. Na jednym z pierwszych PACZKI Z. AMEi< ii<I DLA POLSKI. nie tylko w Warszawie, ale i w całym kraju. 
posiedzeń będzie rozpatrywana sprawa ratyfi- z Gdai'1ska donoszą: Naplyw paczek pocz- Nawiasem mówiąc, chciałbym, aby pomy-
kacji układu o pożyczce, udzielonej Wielkiej towych dla Polski ze Stanów Zjednoczonych l śleli o tym ci, niektórzy nasi współobywatele, 
Brytanii. Przewiduje się, że uk!ad ten będzie Ameryki Północnej wzrasta stale. Po przy. którzy nie mogąc a ni rusz wykorzenić ze swej 
ratyfikowany, ale niewątpliwie debaty będą wiezieniu statkiem „Francis C. Harrington" mentalności starych, sanacyjqych nałogów an
dtugie i :caciekle . . Przypuszcza się, że oba 5.000 sztuk paczek, statek „julien Foydras" tysowieckich, polują na w: - d'.d, zdarzających 
stronnictwa - zarówno republikanie jak i de- przywiózi dalszych J 8 tysięcy paczek dla się tu i ówdzie nadlliyć, popełnianych pr:ez 
mokraci wysuną szereg poprawek, 111ających Polski. oddzielnych maruderów 1 wykolejeńców lub 
zabezpieczyć Stany. Zjednoczone przed ewen- *** podszywających. się umyślnie pod mundu'r so-
tualnymi stratami. . wiecki rodzimych rzezimies zków z NSZ. aby 

· *;;;~~ KARA '-~HERC! ZA f'ALSZERSTWO , na tej podstawie wypaczać i zniekształcać naj-
Agen.cja Tass donosi z Sofii . ż e odbywa się W Krako wie wykonano wyrok na Tadeusza głębszą istotę stosunków polsko - sowieckich, 

tam kongres Bułgarskiego Lutlow.ogo zw:ązku I Kucharskiego i . F~rdy.nanda Kalu~zkę skaza- wyrządzając w ten siw '.> niepowetowane 
Rolników. W kong res ie bi erze udzi ał ponad nych na karę sm1erc1 przez Woiskowy Sąd 5zkody. ' 1ó 
1.000 de ·~ ·1tów. Na o'':::irciu byli obecni O!w„rowy za fałszerstwo banknotów 500 zło- (Dalszy ciąg; prze;ia 
prezydent zgrornadzenia narodowego Wasyl towych. w jutrzejsz~ 



\am mówić o za adnienm - ro-,,po
cz a wicepremier Gomutka-które powin 

I
no ajmować nie tylko teoretycznie. ale 
pra~tycznie naczelne miejsce hiera_:chli 
za ń, jakie stoją przed Polską ~ 194t ro
ku. am mówić o pracy jaką zamierza-
m zorganizować i przeprowadr.ić w naj
bli · zym okresie na naszych zachodnich 
Zi iach Odzyskanych. W cią 1 krótk:e
g kresu, jaki nas dzieli od m 1entu fak
tycznego objęcia przez !Polskę Ziem Od
zy kanych, rozbudzona została w najszer
szvch masach Narodu !Polskie o świado-

. ść polskości tych ziem, ś iadomość 
z. aczenia tych ziem dla p:rzys ztości Pol
s 1 i całego narodu. ały na ród coraz 
gtęb:ej obejmuje w w ej świadomości isto
tę r::iwej Polski, której najba dziej z,na
mienną cechą są obecne grani e zachod-

. nie. W tej dziedzinie dokonany został 
gł oki przełom i w ś dom'lści Polaków 
zacz}nają być stawi ne równorzędnie 
S zczecin i Gdynia, łobrzeg i Gdańsk, 

roctaw i l(atowice. 
- Mówca p-rzypomim, że do niedawna 

p od tym względem b o inaczej. Gdy w 
o kresie okupacji, siły <Jlityczne, które u
tworzyły Krajową Rfdę Narodową wy
sunęły koncepcję bucilwy Nowego Pań
s twa Pol kiego, opar go o Odrę i Nissę 
Łużycką, tyły czynu i, pretendujące do 
p rzewodzeni.a Narodo i, które zabijały tę 
nową myśl polityc.zn które świadomie i 
c elowo odwracaty u gę narodu od Ziem 
Z ac!10dnich, aby pod tdzić go przeciwko 
Związkowi Radziecki rą.u. 

Za hańbiące i sz;k liwe zjawisko „sza-
bru" na Ziemiach zyskanych niemałą 
odpowiedzialność ralną ponoszą ci, 
którzy wmawiali nardowi, że Ziemie Za
c hodnie są Polsce ni otrzebne, ci którzy 
w ytwarzali atmosfer niepewności odno
śnie przyznania i w ielenia tych ziem w 
g ranice !Pol i. 

Na tym tle jesz .e jaskrawiej wystę
pu e wielko~ przel u św "' omości Na
rodu Polslciego, wy zaiącego .się w zro· 
z umieniu faktu, iż ziemie odzyskane sta
nowią i .stanowić bddą integralną część 
Państwa Polskiego. I.Mówca stwierdza. że 
program budowy Polski w nowych gra
n icach, który do ni awna był progra-

em sił demokra cznycł~. skupionych 
okół Krajowej Ra Narodowej, PKWN 

i Rządu Tymczasowego, wszedł dzisiaj w 
ew każdego patri<ty pols iego, stał się 

programem całego Narodu. 
Przed rokiem, m i dalej wicepremier 

Oo 1łka, na sesji raijowej Rady Naro
do· !j w Lublinie, rrf>wiliśmy o Ziemiach 

·Zachodnich, przede sz stkim pod kątem 
zmobilizowania sił narodu dla rozbudowy 
\Wojska Polskiego, które wspólnie z Ar
mią Czerwoną miał-O te ziemie zdobyć i 
przy·.vrócić Polsce. To co iok temu za
warte było w hasl h i słowach mów
ców, dzisiaj stafo się zeczywistośtią. Pol 
ska odzyskała swoje prastare Ziemie Pia
stowskie. Konferen a poczdamska dzię
ki zdecydowanemu oparciu ż;i,d1fl' !Pol
ski przez Związek Radziecki przeka
zała nam w admini ·ację odzysk1t-ne Zie
mie Zachojnie po Oirę i Nissę Łużyoką 
wraz ze Szczecinem. Za ziemie te zapła
ciliśmy życiem i kr ą żołnierzy polskich, 
Zi ziemie te przelała obficie krew Armia 
Czerwona. 

Dziś mówimy już o zagos.podarowaniu 
trch z iem. o pracy, która ma scalić or
ganicznie i złączyć te ziemie z Macier:zą. 
Przed Narodem Polskim st<Ji zadanie, któ
rego w.~'konanie zaważy decydująco na 
losach Polski na całe wieki. 

1e granice z 
warun Iem po 

odnie Pof siki 
ju w Europe 

Zagospodarowanie Zachodnich 
wSt nie tylko uieodzo warunkiem 

1 przebudowy ttaszej s ktury gospodar-
czej i zapewnienia Pols e zdrowego roz
woju; nasze granice zac odnie warunkują 
trwałość bezpieczeństwa Polski, ponieważ 
osłabiają możłiwość odwi:lzenia agresji nie 
mieckieJ •. 

Nasze granice zacb nie stanowią wa
runek ugruntowania tr ałcgo pokoju w 
Europie, co posiada dec}'dujące wprost 
znaczenie dla trwałego pokoju na świecie. 

I 

Gł,OS ROBOTNJCzy 

Każdy, kto próbuje podawać w wąt
pliwość prawa Polski do obecnych i~i gra 
nic zachodnich, każdy, kto uprawia poli
tykę podważania naszych granic ....:... ten 
uderza w najżywotni~jsze interesy Pol
ski, podważa trwatość pokoju w Europie i 
na świecie i nie może być przez nas trak
towany inaczej, jak wróg !Polski i wróg 
pokoju. Ziemie odzyskane decydują o ży. 
ciu Polski, o życiu i rozwoju Narodu Pol
skiego. 

Andersowskim i innym faszystowskim 
zdrajcom narodu, którzy ponownie wystę
pują za granicą przeciwko obecnym grani
com Polski, którzy pragnęliby „uszczęśli
wić" Naród Polski nową woJną, oświad
czamy z tej trybuny, że bę(zie dla nich 
najlżejszą karą, Jaką poniosą za swą zbro
dniczą działalność, jeśli Polska zamknie 
dla nich swoje wrota raz na zawsze • 

Wicepremier mówit dalej, że jawna 
czy ukryta działalność luci,: dnia wczoraj
szego, wymierzona przeciw Związkowi Ra
dzieckiemu, kontynuowanie polityki anty
radzieckiej jest również podważaniem bez
pieczeństwa Polski i nienaruszaln-0·ści jej 
granic na Odrze i Nissie Łużyckiej. Na
sze własne sily są nie dość wiełkie dla 
skutecznego przeciwstawienia się tym si-

ł•om na świecie, które prag·nęłyby odepch
nąć Polskę z nad Odry i Nissy. Na świe
cie, a nawet w państwie przy.jaznym dla 
Polski znajdują się wPływowi politycy, 
którzy próbują kwestionować nawet przy
należność Gdańska do Polski. Aby Pol
ska mogła stanąć raz na zawsze twardo 
i niewzruszenie na ziemiach odzyskanych, 
musi mieć silnych i wpływowych sojuszni
ków i przyjaciół, którzy w całej rozcią
głości podtrzymają przed światem nasze 
prawa do tych ziem. Sojusznikiem takim 
jest przede wszystkim Związek Radziec
ki, bez pomocy którego konferencja pocz
damska mogłaby powziąć inne decyzje w 
sprawie ziem odzyskanych. Wśród wielu 
czynników, które decyd·ują o zespoleniu 
ziem odzyskanych z macierzą czynnik 
przyjaźni i sojuszu polsko-radzieckiego 
należy do najważniejszych. 

Podobnie, jak cał~· naród zrozumiał 
prawdę, że ziemie odzysl:ane stanowią i 
stanowić muszą integralną część Państwa 
Polskiego, tak samo do świadomości Na
rodu przeniknąć musi głęboko i druga 
prosta prawda, że kto uprawia opartą na 
reakcyjnych założeniach politykę komple
ksu antyradzieckiego - ten podważa gra
nice Polski nad Odrą, Nissą i Bałtykiem. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych 
Mówca stwierdza ~al~i. że najwyżs.ze I który zostal przed kilkoma tygodniami po

władze państwowe poswięcaty zagadme- wolany w postaci MINISTERSTW A ZIEM 
niu ziem odzyskanych od pierwszej chwili ODZYSKANYCH. Ministerstwo to ma 
paważną część swyoh wysiłków i skupia
ly na nich uwagę całego narodu. Nie ła
two na początku i nie łatwo oest teraz 
rozwiązywać problemy ziem odzyska
nych, problem przesiedlenia milionów lu
dzi w naszych warunkach transportowych, 
problem planowego uchwycenia i roz
strzygania wszystkich zagadnień. Błędem 
bylo zbyt długie utrzymywanie instytucji 
pełnomocników rządowych dla ziem od
zyskanych. Brak byto scentralizowanego 
ośrodka kierownicżego na tych ziemiach. 
Doświadczenie kilkumiesięczne wskazało 
na potrzebę utwor:zenia takiego ośrodka, 

charakter przejściowy, głównym dego za
daniem dest koordynowanie pracy wszyst
kich ministerstw i ich organów na zie
miach odzyskanych oraz planowe rozwią
zywanie problemów wtaściwych tylko 
tym ziemiom, dak repatriacja Niemców do 
ich kraju, repolonizacja Polaków, osiedla
nia ludności polskiej itd. 

Ministerstwo Ziem Odzyskanych ZI11aj
duie się w końcowym stadium organiza
cyjnym i opracawuje przy cennej pomo
cy Rady Naukowej dla Zagadnień Ziem 
Odzyskanych plany pracy. 

Wysiedlenie Niemców 
Na pierwszym miejscu wysuwa się 

sprawa wysiedlenia Niemców. Nie chce
my mieć w naszym kraju wrogiego i ob
cego nam elementu niemieckiego, chcemy 
zbudować państwo jednolite narodowo. 

Zamierzenia nasze w sprawie wysie
<filenia t·'.iemców zg.odme s2, z uchwałami 
Konferencji Poczdamskiej. Przyśpiesze
nie tego wysiedlenia wynika z potrzeby 
przesiedlenia Polaków. Sami Niemcy 
zgłaszają się do władz polskich z prośbą 
o przestanie ich do Niemiec. Trudności 
w tej dziedzinie sprowadzają się do te
go, że na przyijęcie niemieckich repatrian
tów potrzeba zgody władz alianckich w 
Niemczech i potrzeba środków transpor
towych. Dotychczas transporty Niemców 
szły do radzieckiej strefy okupacwnej, do 
któl'ej wysiedlono przeszło 2 miliony Niem 
ców. Zgodnie z uchwalą Rady Kontroli 
angielskie władze okupacyjne w Niem
czech winny przyjąć do swej strefy do 
·końca lipca 1946 r. półtora miliona Niem
ców. I tutaj napotykamy na największe 
trudności. W ciągu grudnia miało być 
prze~iedlonych do angielskiej strefy oku
pacyjnej 150.000 Niemców, a nie przesie
dHliśmy ani jednego. Żądano od nas od-

łożenia przesiedlenia Niemców do wiosny, 
nr. co nie mogliśmy się zgodzić. Z teore
tycznie przyznanego nam prawa przesie
dlania Niemców do strefy angielskiej nie 
będziemy mogli skorzystać tak dfogo, do
póki władze alianckie nie przydzielą dla 
tego celu środków przewozowych. Bę
dziemy w tej sprawie prowadzili <lais.ze 
rozmowy z Radą Kontroli w Berlinie. 

Mówca zastrzega się kategorycznie 
,przeciwko tym gł·osom prasy zagrainkz
nej, które pomawiają !Polskę o stosowa
nie brutalnych metod przy wysiedlaniu 
ludności niemieckiej. Nie chcemy 
stwierdza wicepremier Gomułka - stoso
wać do Niemców takich metod Jakie sto
sowali oni w okresie okupacji. Staramy 
się wysiedlić Niemców w sposób ludzki, 
ale potrzebna nam jest do tego pomoc tran 
sportowa. Im lepiej i sprawniej będzie 
działał transport, tym mniej będzie powo
dów do narzekania na braki w tej dzie
dzinie. Uważamy przy tym, stwierdza 
dalej mówca, że do udzielenia nam takiej 
pomocy nasi zachodni przyjaciele powin
ni się czuć bardziej powołani niż do oskar
żania władz polskich o brutalność wobec 
Niemców i do rozczulania się nad nimi. 

Akcja osiedleńcza 
Drugim zagadnieniem dest planowe 0-1 mienia oso.bistego i inwenta·rza gospodar

siedlanie P-0laków na Ziemiach Odzyska- skiego około 600.000 sztuk inwentarza ży
nyoh. Zostanie opracowany plan, który wego, z czego ponad 150.000 krów i ponad 
pozwoli zlikwidować w pewnej mierze je
szcze dotychczas spontaniczną akcję osie
dleńczą. N.a wl.adze administracyjne na
kładamy obowiązek sporządzenia . dokta
dnych wykazów gospodarstw rolnych na 
Ziemiach Odzyskanych, po to, by móc z 
góry wyzooczać określonym grupom prze 
siedleńców i repatriantńw miejsce osie
dlenia się. W okresie zimowym i w cią· 
gu miesięcy wiosennych pragniemy osi~
dlić dalszych 800.000 repatriantów z Ukra
iny, Białorusi i Litwy. Jest to zadanie 
tym trudniejsze, że repatrianci ze Związ· 
ku Radzieckiego przywiozą .ze sobą prócz 

100.000 koni. Repatrianci ci winni się zna
leźć na Ziemiach OdzyskanycJ Już w o
kresie wiosennych robót rolnych. Zamie
rzamy w 1946 r. przydąć i osiedlić plano
wo na Ziemiach Odzyskanych 2,5 - 3 mi
lionów ludzi, z czego przynadmnieJ 2/3 na 
gospodarstwach rolnych. Zaludnienie Ziem 
Odzyskanych ludnością polską, równo
mierne, odpowiadające warunkom i po· 
trzebotn gospodarczym, rozmieszczenie 
przesiedle1iców i repatriantów jest i bę
dzie jednym z najważniejszych zadań pań
stwowych. 

!Powodzenie tej akcji uzależni·one jest od 

·- •. j 

wielu czynników, od ogólnej polityki go
spodarczej, od ·11ożliwości inwestycyjnych 
państwa, od sto.pnia urnchomie,nia przemy
słu itp. Akcja ta oi:;ran:czona jest bądź 
obiektywnymi możliwościami państwa, 
bądź czynnikami zewnętrzriymi, na które 
państwo nie posiada wpływu. 

Pomoc państwa dla Ziem 
Odzyskanych 

Trzecim zagadnieniem jest sprawa wy
żywienia ludności i pomocy państwa przy 
uprawie ziemi i przy siewach wiosennych. 
Bo.gale• Ziemie Zachodnie nie mogą obec
nie wyżywić swych mieszkańców. Jest 
to z,jawisko prze1sctO\\'e, spo,vodowane 
zni·szczeniami wojennymi i faktem, źe zie
mie te stafy się terenem migracji miHonów 
ludzi. Musimy w bieżącym roku gospo
darczym dostarczyć na te ziemie co naj
mniej 600 - 700 tysięcy ton zboża, co 
najmniej drugie tyle ziemniaków, nie mó· 
wiąc już o cukrze, nasionach oleistych i 
dziesiątkach innych artykułów. Jest to 
zadanie, które może się wydawać niewy
lwnalnym, ale na wysiłek ten musimy się 

zdobyć. 
Wielkie dzieło wymaga w:elkich ofiar. 

W związku z tym mówca wskazuje na ko- ,.... 
nieczność pełnego zrealizowania świad
czeń rzeczowych, których wykonanie na 
dzień dzisiejszy jest bardzo niezadawala
jące. Mówca stwierdza, że za mało mó
wi się w prasie, na zebraniach, lconferen
cjach czy zjazdach o tym. że świadczenia 
rzeczowe wykonane są zaledwie w 30 
proc., czy 40 proc. planu. Należy śmiało 

spojrzeć prawdzie w oczy : powiedzieć 
narodowi, że los naszych Ziem Odzyska
nych, tempo ich zaludnienia ! pełnego za· 
gospodarowania uzależnione są w bardzo 
poważnym stopniu od ja·; najszybszej do
stawy świadczeń rzeczowych. 

Do najważniejszych zagadnień należy 
spraiwa uprawy kilku milionów hektarów 
ziemi na wiosnę bieżąceg.o roku. Majątki 
ponad 50 hektarów stanowią na tych te
renach prawie 43 pr0<:. powierzchni - :>
koło 2,7 milionów hektarów. Ziemia ta 
czeka dopiero na Jsiedlef1ców i obowiązek 
uprawy oej spada całkowicie na państwo. 
Prócz tego musi pań:. two udzielić pomocy 
drobniejszym gospodarstwom. Ilość ob
sianej ziemi na terenach odzyskanych za· 
decyduje o posunięciach !'ządu w dziedzi
nie świadczeń rzeczowych na przyszły 
rok gospodarczy. Jeśli chcemy zmniej
szyć świadczenia lub nawet zlikwidować 
je, to musimy ob~cnie zmobilizować 
wszystkie siły dla za:>iania jak największej 
ilości ziemi znaJ4uiącej się pod bezpośre
dnim zarządem Państwa. 

Zadania na najbliższą 
przyszłość 

Nastę.pnym zagadnieniem, jakie stoi 
przed Ministerstwem, jest usprawnienie 
aparatu administracyjnego i stworzenie 
warunków, ułatwiających administrowa
nie tymi ziemiami i spełnienie wielkich za
dań stojących przed władzami i urzędami 
na Ziemiach Odzyskanych. Można· już 
przystąpić do budowy na tych terenach 
Rad Narodowych. \Vprowadzenie jedno-
liteg.o ustroju władz i ujed.nostajnienie ich 
struktury stanowi ważny warunek uspra
wnienia pracy aparatu administracyjnega. 
Ujednolicone zostaty płace pracowników 
państwowych. Wprowadzono 50 proc. do
datek od uposażeń zasadniczych praco
wników państwowych na Ziemiach Odzy
skanych i zakazan~ zostato wyptacanie na 
tych terenach tzw. ~liet. Jednakże zdaie
my sobie sprawę, że tylko normalne ·a
prowizowanie pracowników stworzy :m 
znośne warunki bytowania i na to zag~d
nienie zwracamy szczególną uwagę. 

Nie będziemy tolerowali zjawisk ko· 
rupc.m i szabrownictwa. Zrobimy wszyst
ko by na tych ziemiach zapanował stan 
pełnego bezpieczeństwa życia, mienia i 
pracy obywateli. Rozważany jest projekt 
zasilenia organów Milicji Obywatelskiej 
i Urzędów bezpieczeństwa pomocniczą 
służbą obywatelska. · 

(Dalszy ciąg na str. 4) 



Dokończenie referatu wicepremiera i ministra Ziem Odzyskanych Wł. mułki-Wiesławo: 
\Viele pracy wymaga ustalenie stosun

ków wlasnościowycb na Ziemiach Od
zyskanych. Mówea stwierdza, że nikt nie 
myśli o kwestionowaniu praw własnościo
wych osadników, zwlaszcza do gospo
darstw rolnych. Ministerstwo Ziem Od
zyskanych przejęto zarząd mienia ponie
mieckiego. Nieruchomości miejskie zosta
ją przekazywane samorządom. Warszta
ty i drobne przedsiębiorstwa winny być 
wydzierżawienie spółdzielniom i osobom 
prywatnym. Ministerstwo będzie wszech
stronnie popierało każdą zdrową inicja
tywę spółdzielczą i prywatną, zwłaszcza 
wytwórczo-przemysłową na odcinJrn wy
łączonym od objęcia przez państwo. Ka
pitały prywatne winny znaleźć zdrowe i 
konieczne z punktu widzenia 01gólno-naro
dowego i gospodarczego, zatrudnienie pro
dukcyjne na Ziemiach Odzyskanych. Od
budowa życia g.os•PO·darczego na Ziemiach 
Odzyskanych wymagać będzie poważnych 
wkładów kapitałowych. Od tempa akcji 
osiedleńczej i od ilości środków kapita
l·owych zależeć będzie pełne uruchomie·-
11ie zakladów przemyslowych zdo·lnycb do 
pracy, odbudowa tniszczonyc'h zakładów, 
zabezpieczenie zainwestowanego kapitału 
przed zniszczeniem. Znajdziemy i znaleźć 
musimy środki na odbudowę i remont bu
dynków· mieszkalnych. Kilkaset milionów 
złotych, które Skarb Państwa zgodził się 
przekazać Ministerstwu Ziem Odzyska
nych w pierwszym kwartale bież. roku, 
choć stanowią przysłowiową kroplę w 
morzu, są dednak pierwszym poważniej
szym krokiem na drodze odibudowy ży
cia gospo.darczego na Ziemiach Zachod
nich. 

Wiele zostało zrobione na Ziemiach 
Odzyskanych od maja ub. roku po dzień 
dzisiejszy. Wlożyliśmy już w te ziemie 
wielki wysiłek i wiele pieniędzy. W cią
gu kilku miesięcy roku nb. przewieźliśmv 
i osiedliiliśmy tam okoto 2 miliony ludzi, 
z czel!.'o okola 700 tysięcy repatriantów ze 

Przemówient-e 
wicepremiera Mikołajczyka 
Przed glosowaniem wniosku o votum za

ufania rządowi, przewodniczący udziela głosu 
wicepremierowi Mikołajczykowi, który powie
dziat m. inn.: 

Odczytano wniosek wszystkich stronnictw 
politycznych. Zanim będzie on glosowany; mu
szę wypowiedzieć parę stów w związku z o
statnim akordem, kolegi Premiera. Wniosek 
ten moje stronnictwo podpisało i całkowicie 
popiera. Ponieważ jednak z tej trybuny pa
dły słowa o tym, jakoby moje stronnictwo by
ło nielojalne i siedziało na dwóch krzesełkach. 
ostrzegam, że panowie glosując, głosują jed
nocześnie za votum zaufania dla tych człon

ków PSL, którzy w rządzie zasiadają. Nie jest 
tak, jak się często mówi, że zeszły się jakieś 
różne koncepcje, że w tej chwil'. P.róbuje się 
czasem nas Przeciwsta\vić, jako Lublin i Lon-
dyn. · 

Jeżeli chodzi o Rząd Jedności Narodowej, 
to we wszystkich zasadniczych kwestiach, do
tyczących nowych usta w, glosowaliśmy za ni
mi. Spełniliśmy swój obowiązek i zdaje się, 
pod tym względem nie może nam nikt zrobić 
zarzutu. 

Zagadnienie odbudowy kraju, repatriacji, 
reform spolecznych, zaludnienie i zagospodaro
wanie ziem zachodnich - wszystkie te zagad
nienia, jak często podkreślalem - są zagad
nieniami, które daleko przekraczają możliwości 
normalne jednego pokolenia, każde z osobna 
wystarczyłoby w zupelności dla jednego po

kolenia. Musimy je wykonać i wykonamy na 
pewno. Dlatego ponad różnice wewnętrzne. 
ponad różnice programowe, te wielkie zadania 
złączyły nas. Chcemy im lojainie służyć i dla
tego boli nas, gdy się nas chce koniecznie 
Pr.zedstawić, jako stronnictwo a::itysowieckie 
czy jakc stronnictwo idące do opozycji. ' 

Stawiam kwestię ba;tlzo wyrnźnie: „Pano-. 
wie_ glosując, głosują równocześnie za kwestią 
zauta111a dla członków PSL". 

. VOTUM ZAUFANIA DLA RZĄDU 

P~-„ przemówieniu Wicepremiera. Mikołaj
czyka odhy!o się g~oso"·anie nad wnioskiem 
o Yotum 7:t11fania dla 0ządu, klóry przeszedł 
ie dno my ślui e. 

Związku Radzieckiego. Zmontowaliśmy 
aparat paf1stwowy, którego prace będzie
my ulepszać, udoskonalać. Uruchomiliśmy 
już część przemysłu. Wychodzą już pier
wsze, tak bardzo nam potrzebne, wago
ny z zakładów przemysłowych we Wro
cławiu, wyprodukowane rękami polskich 
robotnik(iw. Mobilizujemy tysiące trak
torów dla zaorania ziemi na wiosnę. 

nić naszą pracę. Do Ziem Odzyskanych, nienia, jak Ziemie Odzyskane. 
do sprawy ich zagospodarowania i zespo- Ze palonym i wytężonym wysifkie 
lenia z całym organizmem państwowym całego na1odu zagospodarujemy te ziemi 
będziemy stale powracać na posiedzeniach przeksztatcimy nasz kraij na przemysłow 
'.'łaiwyższych Instancji Państwowych, hę- rolny, a miliony Polaków. i tych z kra." 
dz'emy stale stawiać to zagadnienie przed i tych, którzy z zagranicy pcwró\ -
narodem. Ze wszystk"ch bowiem waż- swojej Oj zyzny, stanowić będą 

W roku bieżącym musimy uwielokrot-

nych i najważniejszych zagadnień, które wieczny i nienarusza~ny mur graluc, 
stoją przed Rządem i Narodem i oczekują nad prast rą polską Odrą i Nissą Łuż: 
rozwiązania nie ma ważniejszego zagad- ką. 

ika skieg 
Rządu w K.R. 

Głos zabrał Premier tow. Osóbka-Moraw- 1060 uprowadzonych. Polska Partia Robotni- , zajmujący się tą inicjatywą dają siobie t!o. 
siei dla złożenia uzupełniających wyjaśnień cza zanotowała u sieb!e setki zamordowa. brze radę t sytuacja ich jest lepsza niż po
w kwestii niedostatecznego uposażenia i nych działaczy, ofiarami mordów p:..dają o_ łożenie kl sy robot:rtic::zej, drobnego rolni_ 
wyek•Nipowania Milicji Obywc.itelskiej Pre. statnio też działacze Stronnictwa Ludowego, ctwa, emerytów czy inwalidów. Rząd do 

mier stwierdza, że w stosunku do stanu PPS. Niektórzy przedstawiciele Polskiego cenia znaczenie inicjatywy prywatnej. 

Stronnictwa Ludowego świadomie ustosun

kowują się dziwnie do zagadnienia po. 

szczególnych mordów, jeżeli to ich doty-

sprzed pt.'l'U miesięcy zaszedł tu wieUd po. 
stęp W niektórych województwach jak lu. 
belskle I kieleckie, a zwłaszcza w bialosto. 
ckim kwestia bezpieczeńsh1ra przedstawia 
się niezadawalająco. czy. Ludzie ci ulegają wrogim podszeptom, 

Premier zbija twierdzenie jednego z że jeśli pada ~toś z ich szeregów, to wi

mówców, jakoby wskutek mordów ginęło nowajców należy szukać w a.paracie bez_ 

najwięcej członków PSL. PreJllier wym.'enial I pieczeństwa. Premier odpiera te wenie 
cyfry, dotyczące Milicji Obywatelskiej, po- świadomie fabrykowane jak najhardziej ka 

nad 1000 zabitych i 1400 rannych i prawie 1
 tegorycznie. 

W dalszym ciągu Prem~er nawiązuje de 
zarzutów jednego z mówców pod adrese 
aparatu administracyjnego I zapowiada, :b 
aparat ten będzie oczyszczony, a wszystkił 
elementy destrukcyine i sabotażowe bęc· 
usunięte. 

Będziemy z alczać trudnoś( 
Zdajemy sobie sprawę - ciągnie P. 

Sprawa Uczące, ,i. si•". młodzi•ez•y mier - że dużo je ,.!CH U nas różnych h 
.J ~ d.ności i bolączek. Nieraz przy ukbdan•· 

Przechodząc do spr<"wy młodzieży aka- jennych, którzy chcą dawne hece wznie- budżetu bardzo musimy się zastanawia 
demh:kiiej Premier mówi m. in. Przylączam cać na wyższych uc:r.elni2.1ch wypędzić z nad tym, jak zaspo ~oić wszystkie potrzeb 
się raczej do oceny, że mlłodzleż akade1ni. un'wersytetów. Jeżeli jednak zbadamy nasze postępy g 

eka w swe! masie nie jest tak reakcyjna, Dalej mowca stwierdza, że w szkolnict. spodnrcze i kulturalne to stwierdzić moż 
jak mówili niektórzy posłowie. Jest jeszcze wie średnim jest jeszcze dużo elemen~ów my, że postqpujem.y naprzód. Słusznie l 
poważna ilość czynnych redccyjnych ele· reakcyjnych i że trzeba pomyśleć o sposo· den z mówców powiedział, że przecież 
mentów, ale najwięcej jest młodz.!eży b~:z- bach naprawy tego stanu rzeczy. Ogólny po tamtej wojnie nie od razu wszystko • 
partyjnej i raczej zgadzam się z poglądem, plan zdemokrr·tyzowania oświaty musi być unormowało, że fe11:zcze w roku 1923 

że to atmosfera na uniwersytetach sprr.-wia, zakrojony na podobnie wielkie skale, jak i Polsce jakkolwiek zniszczenia były mn 
iż dochodzi do ekscesów. Na terenie uni. w dziedzin!e reformy rolnei lub w dzie·dzj_ sze, niż po obecnej wojnie było dużo 1· 

wersytetów niewiele uczyniliśmy w dzie- nie nacjonalizu:ji przemysłu • ponądJm, zla i biedy. My zaś mamy of 
dzinie demokratyzacji. Pozostal stary duc:n., Zagadnienie powrotu żołnierzy polskich n·e łycb miesięcy -.>d zakończenia woi 
pozostało stmre grono profesorów, które do kraju, odebranie polskiego złota i pol. Je~li zwaifniy, 'jck...,.., ielkie problemy mtit' 

również ponosi winę za ten strn rzeczy. skicb okrętów jest st~olle troską rządu. N'·e śmy do to%Wiązania jakie wielkie były h 

Rząd musi w najbliższym czasie wkroczyć wszystko jednak jest tu od nas zależne. dnośc:i i obtektywne i subiektywne, to ml• 
w te stosunki l przywrócić porządek, za-. Co do wywodów posła Wąsowskiego na słmy powiedzieć, że z trudności tych v 

bezpieczyć się przed ekscesami. Będziemy temat opieki . nad inicjatywą prywatną Pre- chodzimy zwycięsk • Na zakończenie r 
dążyć do tego, ażeby wszystkich awantur- mier zaznacza, że sprawa inicjatywy pry- m!er odpowiada specjalnie na wywody , 
ników, wszystkich paniczyków przedwo- watnej przedstawia się nienajgor:r.ej. Ludzie słów Bryji i Wójcik:;i. Poseł Bryja-oświr 

1111111••11111111111111•11111111111111111111u111un111 11 n111mt111111 11111111111111 111 111111111111u 11 111111!1U1111•1111111111111111111111111111111111111t111111111111111111111111111111Jlllfl11111111111111u11un111111t1111111111111llf c:za Premier - zarzucił nam, że nie wy'' 
naliśmy porozumien·a moskiewskiego, p 
nieważ nle mia tylu, ilu by wypadło poL. 
sekretarzy stanu czy posłów do KRN. 

jeqO cele, zadania i kompetencje Zdaje mi się, że jeżeli t. zw. klucz n• 
został zasto$owauy w 100 pro~ .• to winę z 

Dz i.enni.k Ustaw z ' dnia 27-ł"f'o 1'i1stopada r. j terenach zwierzchnie kierownictwo nad 
::o to ponoszą sami zainteresowani. W M!!iu. 

ub. przyniósł dekret Rady M·ini1S'trów, za- wszystkiimi działami za.rządu państwowego, · d ·u· wie zgo z1 siny si(!, że tworzymy Rząd .le 
twie·rdzony prz,ez Prezydi-um KRN u z praw-em wydawania zarządzeń wszystkim d ś N no cl arodowej, oparty o słuszny prog 
utworzeniu Miniisterstwa Z·i•em Odzyska_ wł.adzom, urzędom i organom urzędo"""'m R d ··, ram zą u Tymczasowego i że raze· 
nych. Na czeile nowoUilw01rz0111e·go re·sortu prócz spraw podległych M'in>isterstwu współpracuPemy. Czy PSL wykonało ts 
stainął w.i1ceprem1,er Rządu Jedności Naro· Spraw Z.agral!li·cznych oraz Ministerstwu program na 100 pr .? PSL zajmuje nie'. 
dowej. tow. Wł.adY'slaw Gomu1'ka_ Wliesław. Żeglugi i Handlu Zagranicme'go. d · ziwne stano\Y"isko, z jednej strony j<?· 

M '11riiste•rntwo Zie.!11 Odzyskanych w myśl . Dekret o utwonel!liu Min. Ziem Odzy_ stronnictwem rządowym, z drugiej zaś-, 

d1eikretu obejmu}e sp.rawy zd·em odzyska_ skanyc•h przew'duje ponadto do,kO'llanie prawia opozycję mo ·e nie w 100 proc., mo· 
nych na zachód i pómo.c od dawnych gir.a· tymcza•soweg.o podz!.alu obszarów ziem od. 50 proc. Sądzę, że t n stan rzeczy powini, 
ni·c z r. 1939. Do zakres·u dzd•ala.ni.a Minister_ zys.kanych na woj.ewództwa i pow:1aty, jak ulec wyjaś1d~niu, Pirzyjmuję z wielkim z 
stwa należy m. in. opra•oo,wa1n1.e wytycznych równJeż poleca nowemu Millli•sterntwu us.ta- dowoleniem, że PSL .nie chc:e być ą,o-yq 
p0Htyk1i państwowej na zieimi•ach odzyska- lenie w poroz.umieniu z Min1s•ter·stwem ny, ale chodzi 0 to1 żeby nie było nim r: · 
nych, opracowa.n'1e plainów zagospodarowa- Obrony Narodowej siiec·i garni'zo:nów Woj._ wet w 50 proc~ Zą .• owiedzlano tu naw. 
nia tych zi·em, przeprowadzel!lie planowego ska Polsbego na zachodz:ie. Ważnyim airty- że zostaną wycią~te · konseltwencie. w 
osadnictwa, oraz zarząd mieniem poni,e_ k;i,łem dekretu jest po·stanowieni•e regulują- daje mi się, Ż!! jeśli ?Ila Istnieć taki stan, la 

mieck'm. ce kwestie prawne na Zl.eml<')ch Odzyska_ obecnie, jeśli mają siedz'eć na dwó.:h stoi 
Mi<!1isterstwu Ziem Odzyskanych dekre- nych Na zi1emiach tych · obowiązywać bę- k~ch, to należałoby to zagadnienie jaś-

t•em Rady Miln'1str6w został·o również po- dzie, ustawodawstwo obszaru Sądu Okrę- nić. Jeśli się jest stronnictwem rz'!t!:::wym, 

wi.erzone administrowanie ziemiami za_ 1 gowego w Poznaniu. W zakres·i·e prawa to wtedy na własn11ch zjazdach i zebra. 
ohodniimti, p·odpada.jące do1tyc1hczas po(i pracy us;tawodawstwo górno_śląsk1ie. · niach nie podsyca się do opozycji. Albc 

kom1~e>tetn·oj.? ~ini.str~ Admin»stracji Pul::li_, Rów~ocześn;e z utwo.rzeniem Minii.ster- te::i: trzeba się stać ,tuprocentową opozyc·, 
cz.ne1. No1mma·c1e wo1ewod6w, oraz staro5 I stwa Ziem Odzyskanych, do Minist.erstwa Słusznie powiedział. ob. Popiel, że nie łl• · ~· 
tów dJ.a ziem odzyskanych będą odtąd do_ tego w!ączo.ny został Pańslwowy Urząd Re- mandatów powinna decydować o ustos• 1n. 

konywane na "YThi·osek Min'1stra Ziem Odzy_ pa•!1riacvjny: a uprawni,enia Ministra AdmL kowaniu się do rz~zywtstości, ale tro.i-J· ~ 
skanych. Ze swej strony nom:nowa.ni wo- n'·stracj•i PubEcznej odnośni"e PUR_u prze· o odbudow•nie kraju. Sądzę, że gdyby h 

jewodowi·e i sta·ro·s•tow·.e sprawują na swych I szły na M il?'istra -z.iem Odzyskanych. drogą poszły wszystkie stronnictwa deU"o 
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na skutek dzia ań wojennych 
BRAZZAVILLE. (Tass). Radio Brazzaville 54 tysiące ]e1'iców wojennych zmarlo w ni~

podaje, że zgodnie z posiadanymi danymi fnn woli. 
cuskieg.o Urzędu Statystyczne~o ludność Fran. Straty wfród ludności cywilnej wyglądr.;0 
cji zmniejszyla się od roku 1039 o jeden mi · następuj<1co - 160 tysięcy osób zginęło wskn
lion 400 tysięcy osób. Wojna kosLtowala Fran- tek bombardowania i 140 tysięcy spośród więź 
cję 500 tysięcy istnier1 ludzkich: 100 tysięc~· 1 niów politycznych. Tym niemniej zasadnicz\· 
żo'.;1:::;rz~· z~inę~o podczas !c.impan'1 lf'IO r„ .'i'.:;' po·."· J n1 n:~·s>:e·1'ta się lt1ciności wy'nika z fal,~ 
tysięcy osob zginęło po 25.ym lipca 19-łO r., 1 tu, iż ~uuertelność prze\\ y.!sza ilość narodzin. 

kra!yczne by!oby lepiej. Nie byłoby zre! z 
tą zdrowe gdyby w Polsce dla tych stron • 
nictw; które ostatnio przybyły od ra. ~r 
zmieniono hurtownie starostów, wojew 
dów, n;~nistrów. Trzeba to :i.robić spokojni 
pojedyńczo, w miarr, poslidanych mlejąc . 
kandydatów. Konkludując Premier W%yw 
do całkpwitej jedności w interesie szyblZ 
odbudowy kraju. 

W imieniu stronnictw kor 5!cjł n.ędow 
tow; Obrączka skł&':!a wnlo.sek o wyraże:ri 

Rządowi pełnego zaufania. Wniosek t~ 

przyjęto bunliwym.i oklaskami. 



Nr 2 

W drukarn~ r 3 
W sobotę 22.go, gdy skończyliśmy ' pracę w 

drukarni, nasz.a Rada Zakładowa zaprosiła 
wszystkich na wspólną wieczerzę. Najstarszy 

drukarz ob, Nowakowski zabrał głos, podkre
ślając wagę i znaczenie tej uroczystości: 

„W okresie ok11pacji - mówił ob. Nowa
kowski - pod naciskiem terroru, o chłodz.1e 
i głodzie musieliśmy pracować. Obecnie pra
cujemy dla samych siebie i od nas ~obotników 
całej Polski z.ależ.y, jak szybko odbudujemy 
z.ru1nowany kraj"'. 

Te proste słowa starego drukarza przypom
niały mi - wszak też. jestem przedwojennym 
robotnikiem drukarni - wiele spraw, związa
nych z naszą pra~ą w przeszłości i mimowoli 
cisnęły się porównania. Prz.ed wojną z.a każde 
słowo protestu, czy nawet spokojnego domaga
nia się czegoś, co się słuszni.e należało, była 

jedna odpowiedź właściciela drukarni: nie po
doba wam się, to „fora ze dwora" - za słowa
mi był cz.yn. Wyrzucony w ten sposób robot
nik miał perspektywę zawodowego bezrobot
nego, który miał do wyboru: albo wegetować 
z rodziną lub też stać się łamistrajkiem i, po
gardzany przez współpracowników, nadal pra
cować z zaciśniętymi pięściami. O okresie oku
pacji nie trzeba już wspominać, jak pracował 
i żył polski robotnik pod batem hitlerowskich 
zbrodniarzy, już u nas w Polsce wie najmniej
sze dziecko. 

A obecnie? Wiemy wszyscy, że wiele, bar
dzo wiele jeszcze nam trzeba, by móc powie
dzieć - żyjemy szczęśliwie - my i nasz.e dzie
ci. Ale w tak okrutnie z.nisz.cz.onym kraju, po 
takiej wojnie. gdy zaledwie niecały rok mi
nął - to ja mogę stwierdzić i chyba się z.godz.t 
ze mną cała załoga drukarni Nr 3, że bynaj
mniej nie jest źle. 

GtOS ~OBOTNICZV Str.~ 

Wyścig pracy wśród kolejarzy 

o pr . zei, kto lepiej, kto il~cej 
Kolejarze DJrekcji Łódz·~iej zdobywają prym i są wzorem dla innych 
,,Na kolejach coraz lep:ej". „Wyścig pr ·· _ '.< temu sta•nie obojętność czy zła wo

pracy między kolejarzami", ,.Aprowiza- la czynnika najv·-~niejszego, to jest ko
cja kolejarzy poprawiła się" - oto na- lejarzą .. Fakt, że najgorzej praicuj·ąca Dy
główki a·rtykułów, - spotyikanych często rekcja Łódzka pierwsza dała hasło wsipół 
w ostatnim czasie w codziennej prasie,- zawodnictwa świad•czy dobit,ni•e, że k-0-
przy·noaszących wiadomości z frontu u- lejarz został do praicy wciągnięty, a osta
s.prawnienia trai11spo.rtu kolejowego. Dziś tnie wiadomości świadcza, że pracuje on 
już jedno jest pewne; transport pracuje dobrze. 
z każdym dniem lepiej. Obok pocieszają- Wyasygnowano odpowiednie fundu
cych wiadomości o powiększeniu się na- sze na premie i poprawę bytu kolejarzy. 
szego taboru, w związku z przekaza.ni·em Indywidualne premiowanie ko-leja:rzy któ
przez ZSRR 2.000 parowo~ów, oraz w re za okres od 23 Vi·stopada do 16 rrru
ramach pomocy dfa Polski UNRRA ma dni« za wypełnienie planu dostawy t<>wę
nam przesiać 75 lokomotyw, w minach gla:·-~,: wyraża się na terenie Dyrekc~i 
zaś umowy handfowej ze Szwecją płyną Łódzkiej sumą 460 tysięcy zlotych wpły
do na.s transporty wago1nów, fakt ten, że nął niewątpliwie na rezultaty pracy. Du
i na•sze wytwórnie we Wrocławiu, Po- żo pomogła ta':że popr<wa a.pmwizacj; 
znani1u i inn:e zaczynają pracować także 'kole_ia.rzy i zwiększone przydziały zimo
całą parą, - jak najlepsze nadzieje bu- we, a więc 1.400 ·· -:- obuwia zimowego, 
dzi zainicjowa11y przez DOKP - Łódź ok. 3 . tysięcy kompletów ubrań zimo
„ Wyścig Pracy". Znalezie<11ie odpowie- wych, płaszczy, mundurów i 550 kg. ma
diniej <lirogi d<J ·pornzumienia się z kole- teriałów dzianych. Obo1k tego nie małą 
ja1rzami, przez wykorzystanie wszystkich rolę odegrał ta1kże czynni·k moralny, to 
istniejących możliwości, przełama0nie ich Jest poruszone sumienie i honor k·oleja
stosuruku do pracy na leps.ze, t-0 najwię1k- rza. Kolejairze łódz:ocy przystąpili do 
sze, podst.awowe osiągnięcie delegatury „Wyścigu'· nie tylko za premie i popra
rządoiwej, utwonooej ~pecjalni-e do u- wę aprowizacji. bo wiemy. że pracowal: 
sprawnjenia transportu. Wiadomo prz.~- oni wydaj111ie już wtedy, kiecły nie było 
cież, że nie pomogą ani dosta.teczna ilość ani premii, ani pensji, ani nawet chleba. 
!Ja.boru, aini najmądrzejsze i najracjonal- Dźwigali z gruzów polskie ko-leje, kiedv 
niejsze zarządzenia z góry. jeśli w po- dymiły się jeszcze zgliszcza naszych 
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miast i szczątki sprzętu pobitego wroga. 
Kaleja.rze przy.stąpili do „Wyścigu" bo 
tego od nich zażądał nairó.d, Zia!i:ąd!ało 
państwo, bo są to ludzie którzy rozumie
ją doniosłość swej pracy dla odbudowy 
nowej Polski. 

„Wyścig Pracy" zainicjowany p·rzez 
Dyrekcję Łódzką znalazł już odgłos w 
innych dyrekcjach i dziś toczy się walka, 
kto prędzej, kto lepie.i, kto więcej. Długa 
jest lista dotychczasowych zdobyczy, 
długa _i.est lista nagro..dzonysh kolejarzy, 
długa jest także ukaranych szkodników, 
zwanych przez kol ejarzy „p<1<rszywymi 
owcami". i należy s.ię spodziewać, ż.e w 
Nowym Roku nagradza.ny·ch będzie coraz 
więcej, coraz dłuższe będą lis0ty zdoby
czy a w wyniku przeprowadzanej selek" 
cji coraz mniej hfclzi·e „pa·rszywyx:h 
owiec". Wierzymy mocno, że „Wyś~ 
Pracy" między Dyrekcjami nie skończy 
się 15 stycznia po otrzymaniu przez 
zwycięzcę 250 tysięcy złotych nagrody. 
Wierzymy. że dotychczasow.e sukcesy 
zostan<! utnvalone. że wyścig będzie 
brwał. 

(r usłysz my przez radio 
6.55. Transmisja z W-wy, 8,15. Program 

na dzisiaj . 8.20. Komun ikaty i ogłoszenia. 8.25. 
Rezerwa. 8.30. Skrzynka poszukiwania rodzin. 
R.45. Cod zienny od: inek powieściowy: „Pla-

T eotr. n.uz••ho i lli::ztn• k tw cówka'' Bolslawa Prusa. 9.00. Przerwa. ll.55. 
Robotnicy naszej drukarni to rozumieją i ~ ~ - ·• Korn11nikat meteorolo '(czny, 11.57. Transmisja 

pracuj" naprawdę z ofiarnością. Nie rzadkie TEATR WP, z W W" 1 ·1 ~o Przn rwa 14 30 Recital 
ckensa „Swierszcz za kominem". Reżyseria - ·" " "" · • · · · 

są wypadki, że trzeba dokoi'icz:yć jakieś zamó- Codziennie 0 godz. 18 minut 45 „Wesele Stanislawa Daczyi'iskiego, dekoracje i kostiu- skrzypcowy Zd z·~ · :rn a Hoesnera, akomp. K. 
wienie ogólna państwowe cz.y miejskie, to ro- Figara", Bea11marchais z Grabowską, Horecką, my Stanisława Cegielskiego, nowa ilustracja Roesnerowa. 15.00. Wi:>domości z miasta i 
botnicy po godzinach pracy zabierają do do- Romanówną, Damięckim, Grabowskim, Krasno- muzyczna Mieczysława Mierzejewskiego. Ob- prowincji. 1:1 .05. Czytam} gazety, 15.15. Ply-

wieckim, ł-apińskim, Skulskim i Wołłejką. sada: Billing, Czengery, Hanin, jakubi1iska, ty. 15.20. Przechadzki po mieście _ pog. inf. 
mu i wykańcz.aią, byle na cz.as było gotowe. Karpińsk~. ~ogucki! ~oro~1· s~i. Maliszew,-ki, ,\\arka Zagaj n ego. J 530. Audycja dla robotni· 
To było również w wypadku z robotą introli- TEATR POWSZECHNY TUR. Pągowski P1etraszk1ewicz 1 Szubka ków: J) !\a dzi ej owym zegarze _ pog. Hele· 

gatorska dla Ubezpiecz.alni. I. .C?dziennie 0 godz. 19, min. 15 „Ostrożni.e WODEWIL" 
0 

d . 
18 

b T p 
1
_ ny Adam cze\', . :d ej. 2) Gdy gwiazdka zabłyśnie 

· I sw1ezo malowane", Faucho1s z \Voszczerow:- „ .gro owa . . -~atr opu. ar- , na ni ebie r cpo rt~ ż Haliny Pucińskicj 3) Pły-
Wywiązuje się również Rada Zakładowa z.e czem w popisowej roli doktora Gadarin. nr. Teatr garm~onu Mod Im. pz1s . ~ codzie~- I h · I S.20. I< o n cert chopi nowski ,.,.. w)· konaniu 

sw.oich obowiązków. Jest porządna stołówka . me o godz. 19-eJ. Dla wszystkich! '"ra!rnwsk1e 1 ·it arii"' \' 'i lkom r ·kie1· ?Q OO łd 1 ół 
,,śWIERSZCZ ZA KOMINEM" Zuchy. W niedzielę i święta 2 przedstawienia kwai·tet s'm-„c· zko::> , · d- · . · 1 ea ny zesp -

mamy mleko, i est co tydzień bezpłatna kąpiel. W TEATRZE PO'"SZECHNYu 0 godz 16 1· 1 nei· _, W}. au yC)a s owno muzyczna 
" ,.., ·· · · prof. Karola S tromengera. 21.30. Koncert źvczen. 

Kierownik ob. Barsz.cz.ak. bvły buchalter tej Teatr Powszechny TUR występuje \\ nad- ' 
drukarni, zachowuje się w ten sposób, że każ- chodzący wtorek o godz, 19 min. 1.:> t. pre- Z PAN~TWOWEJ FILHAl<lh01 ii, „ "" ' •w 

mierą 1'edne1· z nai' pięknie1'szych sztuk z tea- W piątkowym koncerci'e symt.on · · z 1 m Szko'a t 
dy robotnik, pracuiąc kilka dni, J'Uż odczuwa · - I} wy- f :>omotnQQQWQ • mo OCY• 

tralnej literatury światowej - sztu.ki K. Di- stąpi jako solista świetny skrzypek Zdzislaw 
atmosferę nowej Polski. Ob. Barszczak bez.po- !{oesner, który odegra z orkiestrą koncert klowa 
średnio interesuje się bolączkami robotników, 0 pracy Polskiej Partii Robotnicz.ei· i gdy jako O-dur Mozarta, rzadko grywany na estradach 

d d k k k . Orkiestrę powadzi dyr. Zdzisia\\' Górzyński . 
sam się owia uje, ja· nas tra tują itrowmcy nO\\'Y robotni'k z.adeklarow·alem si·„, :'.e i·estem W · 1.· I K · · 1 • „ - programie "-aro a urp!llSKtego 11wertura do 
techniczni itp. członkiem PPR, niektórzy robotnicy sami się op. Królowa Jadwiga, Moniuszki uwertura do 

Słaby tylko jest odcinek organizacyjny. 
Do dnia dzisiejszego nie ma ieszcze koła PPR. 
Prz.y małym wysiłku można ::budować mocną 

organizację. Robotnicy drukarni Nr 3 wiedzą 

do mnie z.wrócili z propozycją utworzenia ko. op. Paria. Tadeusza Sygiety1iskiego. Humo_re.s~ 
la PPR. Na pewno to z.robimy i wraz: z nadeJ- ka, 'ń'.'alc. k_o~certowy Głazunowa 1 „Przyiazn 

I 
narodow· Uhera. 

ściem Nowego Roku Bilety od 10 zł. sprzedaje kasa kina Bał-
L. Lancberg: robotnik drukarni Nr 3. tyk". Narutowicza 20 od godz. 10-ej rano'.' 

Wydział \Voisko'A )' L.arządu 1v1ieiskiego w 
Łodzi podaje. do ogólnej wiadomości, że Szko
ła Samochodowo - ,\1otocyklowa „Lunek ', bę

dąca pod kuratelą RKU Łódź-Miasto, rozpo
czyna nowy kurs od 10 stycznia 19-16 r. Zapisy 
pr;:;yjmuj.e sekretariat szkoły przy ul. Piotrkow
skiej 53. 

Włady>ław Pawlak 351 I kówa przeięła się, by coś tak1L...;o nie zaszło. I schodowe). Zaięczała boleśnie i kałuża krwi 

I, 
~ . . Noc j~dnak mi~ela s.p~kojnie i do_ połud- rozlała sie wokół niej . 

latach A 0•111 111a Kurpikowa wroc1ła 1uz z pracy, kiedy na Na ięk Kurpikowa, któr.ej drzwi były tuż 41iD 111/,1 3 korytarz.u krz.yk i hałas powstał taki'. iż każdym j prz.y klatce schodowej, posunęła się do scho. 

( 
L · - . b t 'k , ,_ ''d k · l k k ·) >erccm lu dz.kim wstrz.ą.snal, wdarł się z.a kaz:de dów i na widok martwej Róz.i 1 posoki krwa-
rO W leSC z zycia ro o ni ow r,O z ic1i w o resie o upac;i dr , · . b ł k ł k 

Z\\ 1. WCJ cz namys u :?:es ·oczy a u bez zmysłów 
Albo jeżeli udało się ocalić z pogromu, to wali i życie iakoś się układało. Mina! styczeń, K . d b' I b b . . d . lez· a'cci· 

· . . az y wv 1eg , Y ::o aczvc co SH; zieje. . . 
trzeba :;yto kluczyć z UIÓ\vnei poprLe Kozi- luty, marzec nastał, ale mróz trzymał duz.y 1 w• 1. d K .k .' . · . I b' k Pre · 1 

I 
w ysz i 1 o urp1 ·ow 1 w mroczne i g ę 1 o- - <.z. wr::asnęli na nią. 

ny, Zbardz.. by z tamtej strony od Zgierz.a do- śniegi były coraz to większe. t . 1· d · d · k · Edk '" 
. ry arza uirze 1 rzw1 o m1e z a111a a .... o. W odpowiedz.i Kurpikowa nachvliła się nad 

stać się na Starówkę. ludność polska znowu od. Ludzie kostnieli w zimnych 1z.bach i wciąz. k t t . h d 
t wa a o war e, mez:c::vzn \\ C:?:arnyc mun u. Rózią. 

wrotnie. Przed piątą po południu najw1ę1<.~z.y nie m1eh tyle opalu, by gorącej strawy uwa. h t . h f · d d . . . • 
I rac . s 01ącvc w ram u z.e rzw1 i ciagnącycn - Precz! - powtór::ył przywódca. 

ruch panował, prz..ed tą godziną policyjna dla rzyć. I R · · k. d · · · 
· , , ozię z.a re ·e o s1cn1. N 1 k k I · · d · ł 

Żydów. Wtedy spieszyli, gnali, byle o piątej W całej kamienicy tylko u Kurpików cie- · · . • ie · rzy ·nę a, a 1e1 wynę z.111a a p<>v 
nie być na ulicy. Wtedy ramiona, grzbiety i pło było. Zawadzka teraz z gotowaniem prz.e- Inny tr::ymał .dz:iewc~ynkę. ~dka za rączkę. srać przybrała t~ką postaw~. że przybrany w 

sznury .prężyły się, siły dwoiły i troiły. niosła się do nich, .::iddając im wszystek swój ~ drugi chł_opca 1 ku nim Roz.ia rwała su; ile tz.arny mundur pachołek faszystowski zawahał 
Stół wywrócony do góry nogami, pomiędzy węgiel. był~ ~· mei ~0'!''- lecz. z.a słaba ~yła.' głodem się na chwilę, lecz. drugi tym ostrz.ej wystąpił! 

którymi umieszczono co się tylko dało, sunął Więc też wieczorami z.b1erali się u Kurpi- wycicn~~ona 1 Zlffi'1 długotrwałą i nic mogla - Żydówce pomagas::, świnio! Precz, mó-

wtedy "jakby motor miał wmontowany, tak sa- ków sąsiedzi, by sic ogrzać. porozmawiać tro- poradzie dwóm rosłym drab o~. wię ! 
mo i deski o.d łóżek, ~pód s_z~fy i wsz.y~tk~ co I chę, chociaż p~lgłose~ , b~ kryli się nie tylk~ Nowakowa też sta!a \\' drzwiach trzęsąca się - To taka sama kobieta jak 1 ja, taka sama 
tylko dało się ciągnąc po smegu zam1emone z mow9, lecz 1 z. myslam1 przed tymi „drz.w1 i mówiąca po niemiecku glosem drżącym, rwą- matka, jak i ja i tak samo ból odczuwa, iak 

w sanki. I we drzwi". cym się. Chłopiec także wyrywał się z gniotą- i ja, a psu należy się pomóc, nie tylko cz.ło. 

A cz.yje bogactwo było tak małe, że nie Często i Sz.ulc;wa zachodziła do Kurpików cej go dłoni cssmana i szarpiąc sie. wołał: wiekowi... 

miał z cz.ego sanek z.bić, dźwigał na własnych po to lub owo, a najcz.ęścieJ wypytując o ko- _ Boi1; się, babciu! Boię się , babciu!... Więcej nic powiedziała, nie dali jej an1 mó. 

plecach to, co posiadał: łachy, pościel, siennik, goś ~ kamie~icy. Wcsz~a raz: po południu i tak \ A dziewc;:;ynka głośno zawodziła, lecz. css- wić, ani Rózi pomóc. Zdzielił ją któryś kolbą 
płacht~. . . . . od n1echce01a zapytał.a. . . man, trzymający ią. był bez czucia i ręka , któ- przez. plecy, a przywódca skinął na podwład-

J ~mak .z Kurp1k~mi po załatwi.emu su;: w - :rawd~ :.o pani Kurp1ko~?a, ze .ta ~ło~a I rą zaciskał silnie piąstkę dziewczątka, często nych 1 ci żelaznymi obcęgami męskich rąk ,wy. 
arbaitsamci.e, patrzyli na tę wędrówkę .ludów, Nowakowa ~ Zydów pochodz.1. Pam wie, z.c opadała na placz:ące dziecko. kręcając łokcie Kurpikowcj do tyłu. odciągnęli 
widząc jak Zachodni.}, Alejami Kościuszki, Sien Ja. jak się tutaj przed wo1ną sprowad::ilam, to Zb ' d d dJ . 

1 
d l k ' . ją od pławiacej się we krwi Rózi 

kiewicza, Kilińskiego, tysiącem łódzkich ulic ona już była ll)c:żatka. k 1 ~· . owo zącyd 0 zia cm,. wyd a k Ja Jl>! Kurpikowa strasznie t.e1az wvgląd.:la , sa-

l k I 
· · · M · · . · d . h . roz. az. 1 wowczas ie .en z c~smanow os ocz.y • 

szla ko umna za o u111ną, szarpiąc się 1 s1-amo- - oJa pani, ia m11; zy nic nosa me wty- d Ró . z 
1 

. .
1 

<l 1 . 
1 

k ma zakrwawiona o twarzy zaciętej , oczyma peł. 

k k I b 
· dl k k · · · · · . . . . t b o zi. ca ei s1 y u crzy M w g owę, rew 

cąc, gdy san i ut nęly u cos spa o z upy ·am am się nimi me mteresu ii; 1 co mn1e o o -
1 

ł . d 
1 

kl ' . d h d nymi nienawiści, szamotała się w rękach ess-
h d . kt b ł 1a za a a, a trzvma1ący ow c 1 1a o se o ów, l k k b l b 

naładowanej jedno na drugim. Bliżej VVidzewa c o z1, cz.ym o Y . · · . . . · . . · manów, cez ta · . ia · i Ró::ia, z.a słabą y a, . y 

l k I b J t . . . . t . . t lk k ó krzycząc 1 b1iąc ią bez:ustann1c, d I l l b 
spotykali po ską ludność ciągnącą san i u - a cz się me 111 ercsu1c; 1 Y o ta m · . im po o ać i ty c jcs!:czc uczyni a , będąc o cz.-
dźwigającą toboły, by w tej dzielnicy miasta· wię i z. mężem roz.mawial'śmy, ::.e jeżeli ona jest Kto tylko wyszedł na korytar:, z.nierucho- wlasnowolniona, że kiedy na schodach powsta-

znależć schronienie u krewnych, z.naiomych czy Żydówka, to sic: musi z dziećmi do ghctta wy- miał w miejscu ze zgroz:y, nie maiąc w sobie ło zbiegowisko i ::amieszanie, krzyknęła na 
bodaj u litościwych ludz.i. mesc. t~łe moc:··. by. na~'rócić do izby i nic patr::cć', córkę. 

Janiak z. Franusiem i Wackiem do wieczora Kurpikową iakby coś w serce ukłuło i gdy rne wiaz.icc teJ kazn1. Zocha, leć do apteki, wezwij pogotowie. 

załatwili się w fabryce i od następnego dnia I wieczorem Rózia .z. . dziećmi i Nowakową przy- [ . Przy schodach _essmani zatrz.yma~i się ~ Ró- trzeba przecież mieć ludzkie cz.ucie. 

rozpoczęli pracować na oddziale wełny z mle- sz.ły, prz.estrz.egala ie prz.ed tą zmorą całe i ka · z1ą. a wtedv dowodca doskoczył i buciorem Zosia w tej chwili, tak iak stała, zbiegła po 

ka, ale nie razem a na różnych z.mianach . . I mienicy. . . . . I ko~1~ął Róz i_ę tak silnie , że trzymaj~cy wy~u~- '>chodach wsród zgiełku i wrzawy, i nie bacząc; 
Zosia teraz musiała sie t ro•zczyć o wyzy- I tego wieczoru ~mutn1e było u Ku·pikow 1h 1.1 z r,, I; ·· 0 <l wpływem 1•r1 <:.P.en «1, a Rozt.a na mróz, biegla w z.wyklej kretonce. 

w1enie rodziny, bo matka i dwóch braci praco- Kóz.1a czuła si~ He i wcześnie wys:ła, że Nowa- I; u1kr~yła gl ową o ścianę przy okme klatki! d. c. n. 
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~:i::~:::~w .w~- a -straży · bezpieczeństw cz ·ego 
1ewodztw1e 1 Zarządz1eł11e1sk1m Wydano szereg zarządzeń, które ułat~Jią walkę z przestt:ptzaścią. 

w dniu wczorajszy~ o ,god~. i2 w pot. Nocne patrole _ Oświetlenie u ~ ic w gmachu Urzędu Wo1ewodzk1ego w Lo- • 
dzi przedstawiciele organi.zacji politycz- W dniu 21 grudnia w sali kouierencyi- czynają w śzybszym tempie do l'~odzi docie-
nych i społecznych z terenu Wojewódz- nej Zarządu Miejskiego w Łodzi, odbyła się rać. Braki te najdalej w styczniu zostaną u
twa Łódzkiego składali życzenia noworo- z inicjatywy i pod przewodnictwem Prezyden- sunięte, a miasto będzie należycie oświetlo-
cze dla wojewody łódzkiego. i rządu. ta Miasta ob. K. Mijala konferencja w spra- ne. Oświetlenie przyczyni się do ulatwienia 

*"•>!< wie bezpieczeństwa i porządku publicznego. pracy organom Milicji Obywatelskiej w po-
'" W konierencji tej wzi~li udział: wiceprezy- szukiwaniu i zatrzymywaniu podejrzanych o-

W dniu wczorajszym W sali Miejskiej I dent miasta ob. E. Ajnenkiel dyrektor Zarzą- sobników, a nawet band, ukrywających się w wiano w związku z riowyższym, iż organa 
Rady Na~od~~ej ~ebrali,się ~rzedstawicie- du Miejskiego ob. mgr A. Ginsbert, naczelnik ciemnościach, zwłaszcza w ruinach b. Ghet- Milicji Obywatelskiej będą czuwały nad na
le orgamzac11 pohtycznycl: I społecznych Wydziału Administracyjnego ob. mgr. Rajkow- ta itd. leżytym usuwaniem śniegu z chodników i iez
z terenu Województwa Grodzkiego - ce- ski naczelnik \\'ydziału Ewidencji Ludności Dalej postanowiono _ w celu zapewnie- dni, stosując do opornych mandaty karne. Za- · 
Iem złożenia życzeń noworocznych Pre- ob.' J. Jarczy1iski starostowie groilzcy oraz nia bezpieczeństwia obywatelom _ wzmoc- znaczyć należy, że usuwanie śniegu z ulic 
z~d~nt.o~j Mijalo~i i Prz.ewodniczącemu przedstawiciele: Komendy Armii Radzieckiej i nić nocne lotne patrole, w skład których webo- Nowomieiskiej. Zgierskiej i Bn.ezińskiej (tj. 
M1eJsk1e.1 Rady Narodowe1 tow. Hanema- Wojska Polskiego, Milicji Obywatelskiej, Bez- dzić . będą po jednym przedstawicielu Milicji na terenach b. Glietta) zajmie się Zakład 0-nowi. 

do władz. aby nafożyly obowiazek na dozor
ców domowych niezwłocznego usuwania śnie· 
gu, który w czasie opadów śnieżnych - wo
bec nieuprzątania jezdni - jest przyczyną 

zahamowania komunikacji tramwajowej w 
związku z uszkodzeniem motorów. P05tano-

pieczeństwa, dyrekcji Elektrowni i Tramwa- Obywatelskiej, Wojska Polskiego i Armii Ra-
Prez. Mijał i przew. Haneman podzię- jów Miejskich, partii politycznych, organi- dzieckiei. 

czyszczania Miasta. 

kowali zebranym wygłaszając odpowied- zacji społecznych i związków zawodowych. 
nie przemówienia. Zagajając konferencję, Prezydent ob. Mi-

- 0 - ja! zaznaczył, że zwołanie jej podyktowane 
Konferencia nauczycieli- zostato konie1.:znością chwili w związku z ma-

peperowców jącymi miejsce ostatnio dość częstymi wypad
Komitet Wojewódzki Polskiej Partii Robo 

tniczej - Wydział Propagandowy - łącznie 2 

Komórką Nauczycielską w Łodzi organizuje 
konferencję nauczycieli peperowców wojewódz 
twa łódzkiego 3, 4 i 5 stycznia 1946 r. 

Konferencja odbędzie się w Komitecie Wo
jewódzkim PPR w Łodzi, ul. Sienkif:!wicza 49a 
(swietlica). Noclegi i wyżywienie zapewnione. 

Początek konferencji dn. 3.1 46 o godz. 10 
rano. 

-o--

kami zabójstwa, zakłócenia spokoju, porządku 
publicznego itp. 

Po długiej ożywionej dyskusji, postanowio
no celem zabezpieczenia ładu i spokoju w pier
wsz;ym rzędzie wzmocnić oświetlenie miasta, 
zwfaszcza peryferii, obejmujących dzielni-::e 
Bałuty, Brusa, Nowosolnej. Bolączka ta spowo
dowana jest brakiem tran<>formatorów, które 
Niemcy wywieźli, brakiem odpowiednich ża
rówek o sile 300 watt conajmniej, które na
razie znajdują się w produkcji; a także bra
kiem węgla, którego transporty obecnie - wo
bec sprzyjającej pogody i warunków po-

W celu usprawnienia działania i koordyna
cji pracy, instalacja ·sieci telefonicźnej zosta
nie w najbliższym czasie rozszerzona i konie
cznym jest, aby ludność cywilna współdziała
ła z władzami bezpieczeństwa i meldowała 
niezwłocznie poszczególnym komisariatom Mi
licji Obywatelskiej o każdym wypadku zabój
stwa, kradzieży lub innego przestępstwa. Na
tychmiastowe doniesienie wpłynie na szybkość 
działania w celu ujęcia sprawców przestęp

stwa. Zaznaczyć należ~-. że przedstawiciel 
Milicji Obywatelskiej nadmienił, iż kadry Mi
licji zostały bard.za uszczuplone wskutek prze
prowadzonej reorganizacji i selekcji, przy .któ
rej nieodpowiednie elementy zostały usunięte. 

Z kolei poruszono sprawę komunikacji tram 
wajowej. Przedstawiciel Dyrekcji zobrazo
wat trudności techniczne, po czym zaapelowal 

W dalszym ciągu postanowiono. dla uspra-
wnienia •·omunikacji i ruchu \\ \\'agonach tram 
wajowych przepraw ·zić akcję instruowania 
obywateli, dotyczącą należytegc jednokierun
kowego wsiadania i wysiadania. Wskakiwa
nie w biegu do wagonu będzie surowo karane. 

Poru.;zono także sprawę odciążenia ruchu 
kołowego z ulicy Pimrkowskiei. postanawia
jąc przesunąć. go na ulice boczne równole
głe. Zmiana ta •1n:yczyni si~ do usprawnie
nia ruchu tramwa .i owego i pieszego na tej. tak 
niesłychanie p11Jsu,i11cej ~yciem arterii. 

\N związku z obowi;izującym no\\·ym de
kretem mie."zkaniowym, organa Milicji Oby
watelskiej obowiązane są do wykonywania 
orzeczeń administracyjnyc,• w tej materii. 

:tyczenia Noworoczne OKZZ 
Prezydium Okręgowej Komisji Zw. Zaw. w 

Łodzi sklada po raz pierwszy w Nowej, Od· · 
rodzonej, Demokratycznej Polsce, najserdecz
niejsze życzenia owocnej pracy w Nowym 
Roku wszystkim Zarządom Oddziałów 7-w. 
Zaw„ wszystkim członkom oraz wszystkim 

----:0:----

Na zakończenie pcru.>zonu sprawę meldun
ków. Administratorzy domów wiru1i niesto
sowania się dC' obo\\·iązui<1cy .'.1 przepisów bę
(f: _ pociągani do surowej odpowiedzialności 
.:crnej. z za óc · DO i 

ukarani zosiali nasfępujqcy studenci 
Postanowiono, że szeregowym 'Noiska Pol

:;kiego i Armii Radzieckiej przebywanie na u
licach miasta po godzinie 21-ej będzie zaka-fukcionariuszom związkowym. 

-o- I Skazani zostali na kary bezwzględnego are
sztu przez Sad Starościński przy Starosh ·ie 

Karty mleczne Grodzkim Sródmiejsko Łódzkim następujący 
W związku -: opóźnieniem wydawania k,ut studenci wszechnic łódzkich =a zakłócenie spa. 

mlecznych na styczeń-luty 1946 r. przez Okrę- koju i porządku publicznego 
gi Kart Zaopatrzenia Wydział Aprowizacji i w dniu i: g.rudnia 1945 roku: 
Handlu Zarządu Miejskiego w Łodzi podaie d:i 1) Serwa Zb1gn1ew, ul. Ogrodowa 28 - na 
wiadomości, iż od dnia 2.1 1946 r. do 15 stycz- karę 2 tyg .. ~res~tu. . . , . 
nia 1946 r. włącznie będą ważne kupony 0 d 2) D.embmsk1 Stefan, ul. K1lmskiego 116 --
Nr 46 do Nr 60 kart mlecznych na miesiąc: na karę 2 tyg. aresztu. 

na karę 1 tyg. aresztu. 
6) Sarnowski Zenon, ul. Biegańskiego 23-

na karę 2 tyg. arcs=tu. 
Na kary bezwzględnego aresztu =a zakłóce-

zane. 
--o-

Łódzkie Naukowe Towarzystwu 
Lekarskie 

nie spokoju i porzadku publicznego W piątek, dnia ·l stycznia 1946 r. 0 god1.. 
w dniu 19 grudnia 1945 r, skaza- 18.30 odbędzie się w sali \\'ykladowej PUL 

nc zostały przez Sad Starościński przy Staro- ul. Wodna 40. posiedzenie Towarzystwa Le
~twic Grodzkim $.ródmieisko ł.ódzkim naslę- karskiego z następującym porządkiem dzien-. nym: 
puiące osoby: . I 1. Odczytanie protokulu z ostatniego po-

1) Chabe1ko Jerzy, ul. Pogonowskiego )2- siedzenia. 
grudzień. 3) Parol Zbigniew, ul. Ogrodowa 28 

-o-- karę 2 tyg. aresztu. 
na 3 dni aresztu. 2. K[ótki pokaz przypadku <luru powrotnego. 

2) Kubiak Zofia, ul. Marsz. Stalina (Głó\'„·- 3. Przypadek postępującej twardziny skóry. 
Nowa wypożyczalnia książek 4) Walczak Władysław, ul. Sterlinga 15 

na karę 1 tyg. aresztu. 
na) 69 _ 2 tyg. aresztu. 4. O zarazkach przesączalnych. 

3) Różycki Edward, ul. Moniuszki 11 - _
0

_ 
Zarząd. 

W dniu 9 stycznia 1946 r. otwarta będzie 
nowa wypożyczalnia książek dla dzieci i m:o
dzieży przy ui. Rokicińskiej 41. 

Wypożyczalnia obsługiwać bedzie dzielni
cę Widzew. Korzystać z niei może młodziez 
szkół powszechnych w dni powszednie, z wy 
jątkiem sobót, od godz. 11-16. 

-0-

Sprost ... wanie 
W numerze 193 z dn_ 31. Xll. 45 wkradło 

się kilka pomyłek do recenzji z „Wesela Figa
ra". Zamiast „Dla uniknięcia dłużyzn mqżna 
by jeszcze skreślić monolog Figara .. . " - po
winno być: „Dla uniknięcia dłużyzn możr.1 by 
jeszcze skrócić monolog Figara ... " Zamiast: 
Cherubin „wygląda na więcej niż trzydzieści 
lat - winno być: wygląda na więcej niż trzy
naście lat". Zamiast „niedorzeczność szeregu 
postępów" - winno być: „niedorzeczność sze
regu postępków". 

W recenzji „Z Filharmonii Łódzkiej" za
miast: pod względem emocji głosowej - win
o<! być: „pod względem emisji głosowej". Za
miast: „przy operowaniu g:osami" _ winno 
być: „przy operowaniu głosem". 

·rzetarg 
Zarząd Pansnvu \'t..gu urzędu Repa,triacyj

nego w Łodzi, ul. Piotrkowska 20, ogłasza 
przetarg nieograniczo:.v na dostawę silników 
elektrycznych 220/380 volt 4,5 kw- (6 K. M.) 
krótkozwartych, 1450 obr./min.. otwartej bu
dowy, z wolnym walkiem dla obsadzenia koła 
pasowego - 4 szt. - Oferty należy składać 
w kopertach zalakowanych z napisem: „Oferta 
na dostawę silników" w Sekretariacie Wydzia
łu Etapowego Pai1stwowego Urzędu Repatria
cyjnego w Łodzi, ul. Piotrkowska 29, III p., 
do dnia 8 stycznia 1946 r. godz. 11 rano. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godz. 12-ej. Pai'istwowy Urząd Repatriacyjny 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 

Łódź, dnia 31 grudnia 1945 r. 

Naczelnik Wydziału Etapowego 
Panstw. Urzędu Repatriacyjne~o 

E. Wittczak. 

5) Kmincikiewicz Anna, ul. Piotrkowska 37 1 tydzień aresztu. 

ctVłliadomieni 
Dyrekcja Pai"Jstwowego ,\fonopolu Spirytu

sowego zawiadamia, że Biura Dyrekcji PMS. 
zostaly przeniesione do dawnego gmachu przy 
ul . Leszno Nr 1. 

Wszelkie zgłoszenia i korespondencje ki~
rować należy, poczynając od dnia l stycznia 
1946 r. pod adresem: Pa1\stwowy Monopol Spi-

Dr. med. E. MIKULICZ . 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w le
czeniu chorób dziąseł i jamy ustnej. Zawadz
ka 17. 

LEKARZ 
ginekolog - akuszer 

Traugutta 9. 

1l11llllllll!llli!llii11111111:lllili11 nliit:.Ot: ,!iilill!lllilililll!llii!IJ!li!JlllJll1 
SKi~riDilONO w „Orbisie" dokumenty Marii 
Pakulskiej, Piotrkowska 86;3. Proszę o zwrot. 
Sł\RADZlóNO palcówkę Daszyń3kiLj Anasta
zji i palcówkę Zdzislawa, Wyczolkowskiego 2/4. 
POTRL..t:BNY wspólnik. Wiadomość od godzi
ny 2-4. Bandurskiego 10, m. 15, 
FRYL:jt:RZY! Nowość! Pierwszorzędne udo
skonalone płyny do trwalej ondulacji poleca 
Roman ::<z .pkowski, Łód:.'.,· Piotrkowska 82, 
m. 56, od godziny _,_Jl i 16-18. 
FOTOGENICZNI są wszyscy! gdy się fotogra
fują w Foto Atelier H. śmigacz, Fotograf fil
mowy, Piotrkowska 6. 
WYTWóRNIA abażurów poleca w najnowo
cześniejszych wzorach abażury po cenach nis
kich, Piotrkowska 82 w podwódzu. Tel. 220-27 

rytusowy Dyrekcja, \Varszawa. ul. Leszno 1. 
Biuro' Bada1\ i Norm (Centralne Laborata-

rium Chemiczne) Pa1\stwowego Monopolu Spi
rytusowego pozostaje do odwalania w daw
nym pomieszczeniu na Pradze, przy ul. Ząb

kowskiej Nr 27 /31. 

UNIEWAŻNIA się skradzione dokumenty: kar
tę rejestracyjną z RKU, palcówkę i kartę roz
poznawczą Nicowskiego Leonarda. Łączna 44/1 

!liillllllllllll Zagubione ookumenty l!llllllllllllli 
ZGUBIONO palcówkę na nazwisko Tabeńska 
Janina, Kopcz)_'ń_s_k_ie__,g,,_o_6.:.../2_7_. _______ _ 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Turkiewicza Dyonizego. Felszty1iskicgo 29 a, 
m. 2. 

ZGUBIONO palcówkę i akt ślubny na nazwi
sko Kowalska Zofia, Różnowskiego 7. 
ZGUóIONO palcówkę i hrtę rejestracyjną z 
RKU. Bruszewskiego Stefana. Zachodnia 37 /3a 
Ul-.1~WAżNIAM zagubioną pocztową legity
mację słułbową i rejestracyjną RKU 11a nazwi
sko Matusiaka Leonarda, Tuszyi1ska 73/99. 

ZGUBIONO rozne d-okumenty Głowackiego 
Stanisława i Marii. 

ZGUBIONO palcówkę Kupis Teodozji, Łagiew-
nicka 71/3. · 

1111111111111111 l:aofiarowan1e prac~ illlllllllllllil 
POTRZEBNI elektromonterzy, krawcy, kraw
cowe, szewc, fryzjer i maszyniści sceny. Zgło
szenia: Dom żołnierza. Przejazd 34. Intendent. 

llilllllllllllml!!llll Kupno • sprzeaaż lllliiillllllllliilllil: ZAJMĘ się gospodarstwem u samotnego Pana. 
„Oferty" pod „Styczeń". KETTELMASZYNĘ: - _;:zepiarltę, inną, nawet 

Janiny Retma1iczyk, uszkodzoną prywatnie kupię. Wólczańska 13. AR 1·'1::, l'i't:LNA cerownia 
Łódź. Zawadzka 14. Dozorca. 

„Polonia" - Piotrkowska 67 i „Tę~a" 
i'iotrkow~a 108, Film produkcji francw;kiej 
„\X!ięzienie bez krat". „WisJa" ul. Przeiazd 1, 
„Bałtyk'' ul. Narutowicza 20; Komedia m1łcs
nych nieporozumie11 „Cztery serca". „G,dynia" 
Przejazd 2 i ,,Adria" Główna 1 Film. polski 
dramat z życia tancerek „Strachy". „Stylowy" 
Kilińskiego 123 wspaniały film prod. francus
kiej „Jej pierwszy bal". „Włókrtiarz", Zawadz
ka 16 arcyzabawna komedia polska „Piętro wv.' 
;':ej''. „Hel", Legionów 2-4, amerykańska ko
media .,Niesforna dziewczyna" .• ,'J:.iitry". Sien. 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie", Żeromskiego 74-
76 przepiękny amerykański film muzycznv 
„Pieśniarz Zachodu'·. „Wolność„_ Napiórkow
skiego 16 i ,,Roma•J Rzgowska 86 polski film 
sensacyjny „Ta jemnica panny Brinx''. -„Robot
nik'', Kili11skiego 178 komedia produkcii pol
skiej. „jaśnie pan szofer". „Zechęta" Zgierska 
26, najweselsza komedia amerykańska „Subret
ka". „Record" Rzgowska 1 sensacyjny film 
szpiegowski prod. radzieckiej „Pojedvnek". 
„Muza•' ·Ruda Pabianicka, polski film drama
tyczny „Druga młodość'". 

Początek seansów w dni powszednie· o god:. 
16, 18 i 20, w niedziele i świeta o godz. 12, 14, 
16, 18 i 20. Kina: Polonia, Hel, Adria, Bałtyk, 

.. ~dwiośnie i Roma rozpoczyna i~ seanse o 
pół godziny póź.niei. 

UWAGA! Bilety ulgowe dla członków 
Związków Zawodowych, Wojska i uczącej się 
młodzieży do nabycia w przedsprzed ży w 
Okręgowej Radzie Związków Zawodowych 
(Strzelecka 2) pok .. 1 w godz. od 10-13. 

AKCJA PRC:NłOW~ 

DLA DZIECI CZYTELNIKó\\i 

„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

KUPO Nr. 8 
Wyciąć i zachować 

CENY OGŁOSZEŃ Drnbne: z.a wyraz pe.titQwy poza teksrtem - 5 zł. Inne ogłouenia: n milimetr - szpaltę poza tel>stem - zł. lł, w tekście - zł. 21. - W numerach m• 
dzlelnyr:h sw1ąte1•znycb 50 procent drożej 

~-----------------------------------------~-------- ·------- ------------------------------------~-W ,_.._wca; Woj. Kumitet ł'Ph w t.od.u„ K,o.au tel Li.e:iakcyjay. &t:-a., l Adm„ ł.Odz PlotrkowEka 86. .• fel.: 254·21, 1.•rukarrua Lakł, Grat. Spcichaei.w w~..._ ,.Ó.Sl!li:.lta D-08045 
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